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Rząd ludowy IKoiiieeziiośdą
Polska doprowadzona została ao stanu, z 

którego wydobyć ją  może tylko zbiorowy, ol^ 
brzymi -wysiłeK całego społeczeńsiwa. Rządzono 
uią tak, że z piedestału chwały i poczucia wła­
snej godności, ze stanu przesadnego przeczuw­
ała na punkcie jej prestigu, zeszła do rcli nie- 
wsuyizącej się żebrać pomocy u obcych. Gdy 
niedawno w „patryotycznyeh" sterach rzucano 
pod naszjm  adresem pełne udanego oburzenia 
oszczi rstwa, jakobysmy dążył do poko,u za 
wszciką cenę, co miało oznaczać re kosztem 
najistotniejszych interesów Potssti, dziś ci Rami 
politycy, al& których już sprawa zmiany mie:sca 
rokcwrań była kamieniem obrazy, dziś przyjmu* 
ią dyktowane im ciężkie warunki jeszcze nie 
pokojowa, ale warunki za cenę których ’.yprzy- 
miei zona Anglia podejmie się roli pośrednika.

Do niedawna, gdyby kom uś wpadła dó gło- 
wv myśl ewentualności utraty Mińska, byłby 
odsądzony jako wyrzutea społeczeńst wa, sprawa 
granicy idącej linią Zbrucza wydała się „patryo- 
tom “ nie do pomyślenia, bo oznaczałaby po­
mniejszenie Poiski, pamiętam y „wzhuFzcnie“ z 
powodu układu z Petlurą rzekomo wyrzekają­
cego się Równa, czy innej równie wartościowej 
sinicy. Obecnie wystarczyło pół godziny czasu 
do namysłu, aby jednym  tchem wyrzec się 
W ilna, zachwiać przyszłością całej wschodniej 
Małopolski, a nawet w sprawi*: Śląska cieszyń­
skiego pospiesznie cię zgodzić na jego podział 
między Czechy i Polskę.

P. Grabsai, to polityk z tego właśnie najk rzy  
(tliwszego obozu, do którego taką miłością pam 
wszechpolska prawica, że nawet o koalicyjnym 
rządzie nie chce słyszeć. W yobrażamy sonie co 
by się dziś w Polsce działo, gdyby tych „zwy­
cięstw* dyplomatycznych dokonał w Spa rząd 
W itosa i Daszyńskiego, jakby się łam ały z obu­
rzenia pióra dziennikarskie., ‘okby się itr wy­
myślało od sprzedawania ^oiski angielskiej fi- 
nansierze.

Ale uczynił to ich człowiek, p. W ładysław 
Grabski, dlatego lamy pism „ patry otycznycn “ 
me płoną żarem oburzenie.

Okazuje się niewiadomo już poraź który, że 
aolńycy narodowo-uemokratyczm i ich sympa­
tycy są s ilri w gębie tylko w kraju, tu  potrą 
5ą czy trzeba, czy nie trzeba robić wrzask na 
całą Polskę, gdy się znajdą wśród obcych, przy 
stole konierencyjnyin, gdzie trzeba umieć poku- 
*ać pięść i pazury, gdzie trzeba być odważnym 
i trzeba okazać wiarę w słuszność bi inlonej 
przez siebie fprawy tam  tchórzy myśl v-szech-
nolska.

W  prasie werszawskiej pojawiły 'MB głosy, 
że Grabski więcej kosztem Polski płacił, aniżeli 
wymagała tego konieczność wywołana niepowo­
dzeniami na froncie. Bo myśl wszechpolska nie 
ma granic zachłanności rosnącej szybciej od 
powodzenia, jak  bezgraniczną jest w ustępliwości
jej tchórziiwość

Stronnictw;, i ludzie z reakcyjnego obozu, z 
natury swej nie znający wartości i siły własne­
go narodu, opiera1 ąey swe kcncepcj r polityczne 
jedynie na właanycc nastrojach mogą państwo 
prowadzić jedynie od kieski do klęssi, który cn

nieszczędzila nam hi Mory a krótkiego naszego
niepodległego bytu, |

A dziś przeżywamy jeden z takich najgro­
źniejszych i najkrvtvczniejszycb momentów, 
dzisiejsza Klęska wstrząsnęła nerwami.' całego 
narodu, I w obliczu grozy położenia nJe stoi 
dziś na czele rządu nikt, ktoby budził wiarę 
w szerokich masach społeczeństwa, ktoby um iał 
je porwać do wielkiego wysiłku. Półtoraroczne 
reakcyjne rządy w Polsce uczyniły ją tymcza­
sem czemś obcem. Czyniono przez ten ; czas 
wszystko, aby w tych czasach zabić mstynkta 
państwowe. ,

Ale dz ś w tej historycznie niebezpiecznej 
chwili nie uczyniono aotad jedynie właściwego, 
koniecznego kroiru. Nie ustępuje rząd, który na 
ostatnią karlę postawił s wszystko, bo nie tylko 
własne istnienie, zadczotr niktby nie boiał, ale 
byt samego państwa.

W kołach. śeJtBdw^ełi dotąd nie przetarła 
sobie drogi myśl, że tak dłużej jak  dotąd nawet 
w Polsce być nie może, że u  władzy muszą sta­
nąć reprezentanci tych, do których się dziś

odezwami, wola, aby stanęli w szeregi obrońców 
państwa.

Zapomniano o jsdnem, że do władzy muszą 
dojść ci, . do których dziś,’ tak płomiennie 
wola Masy ludowe chcą widnieć wśród swych 
rozkazodawców ludzi którzy się cieszą ich za­
ufaniem. llząd iudowy stał się koniecznością tej 
historycznej oliwili. W  Polsce muszą rozpneząć 
rządy ludzie .nowi, Polska musi pizestać byc 
siedliskiem wojny i reakcyi abyśmy się nie stali 
mągowiskiem całej Europy. i

Rząd ludowy , stał się Koniecznością, jeżeli 
istotnie chcemy naprawić straszliwo błędy, klóre 
mszczą się dzisiaj z nieubłag uą surowością.

Muszą po ziemiach polskich pójsc z W arsza­
wy nowe hasła pc litycznej,y społecznej treści, 
musi się rozpocząć gruntowna przebudowa u- 
stroiu państwa i społeczeństwa/ jeżeli chcemy, 
aby polskie M:h;sy pracujące widziały w swem 
państwie r.uj yższą swą ś\,iętość, od kioryj 
wara .każdemu To się musi stać zaraz, na­
tychm iast jezel nie mamy strnic sació ze swej 
krymcy wolności.

liii IlKiliS
HORSEA 114 boca (Pat.). Radli o. Na interpę- 

Tocyę w Izbie ymin oświadczył Borar Law iż 
. r z ą d 1 s p w i e c k i  p r z y j ą ł  w a r u n k i  p o d a ­
n e  p r z e z  r z ą d  a n g i e l s k i  i porozum-enie 
psiągnięte izostaM' co do zasad na których sto- 
stiiiki handlowe mają być nawiazare.

Dal«j oświadczył, że r z ą d  a n g i e b s k i  w

porozumieniu z rządami państw sprzymierzonych 
z i a p r o p o n o w a i  u a t y e h i m i a s t n . w e  zawie-  

t s z e n  ie b r o n i  z P o ’ b L ^  i z w o ł a n i e  k o n -  
f e r e n c j  i p^o k o j o w e  j. W  sprawie nawiąza° .a 
sb sunków handl?owycb, głównym warunkiem było 
zwolnienie Wszystkich jeńców w Rosji.

K ra ra in  'ó d m u ą  r a i j  *TyS«**(Bl z  Rośv? d o  o ir w Z i i i  z a w i e & z ^ r s i o
RolszetRiey mają znmmr rokować- z Polską bez interroensyi koalieyi

LONDYN 14. lipea Hayas Daily Telegraph do-1 b e z  ? n t e r w e n c y  i s o j u s z n i k ó w  '-"Daily 
nos:, że K r a s s l n  o d r o c z y ł  w y j a z d  z Ro- [ihronide“ idonioisi wedie ostatnich wiadomości z 
s j  i (do c h w i l i  o z n a c z e n i a  w a r u n k ó w  z a - ,Londynu iż b o l s z e w i c y  z a m i e r z a j ą  p r o -
' w i e s i z e n i a  fcroni ,  B o l s z e w i c y  m a j ą  za- 
tof lar  f o k o w a ć  b e z p o ś r e d n i o  z P o l s k ą

• w a d z i ć  d a l s z ą  w a l k ę  'z P o l s k ą . .

Za Jafeą s-ti.it.', Auiljśi p rs y s ią p i, d«? 
rokaesii z lioiszeujf̂ oś-

PARYŻ, 14 lipca. (Pat.) Ze Sztokholmu do- zrz.kh się m.ędzy innymi agresywnej polityki 
noszą, że Krassin uzyskał w Mosawie zgodę n a ! na wschodzie, uznali 25 proc. dtugow wnjen- 
poczynienie koncesyl w sprawie nawiązaniu nycb s i zobowiązali się do pewnych zmian w 
st punków gospodarczych z Anglią. Bolszewicy i swojej poli-yce wewnętrznej.

Sen. batinib ustąpił
WARSZAW a, 14 Iipca (tel. wł.). Pisma do- 

noszą źe, pŁlnumocn^k. rządu polskiego gen,

n.atinik podai się do dymisyi sióra  zost tła przy ­
jęta Słychać że w jego miejsce ma być m iano­
wany prez. sądu BodensL.

I
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O a fo d z e iiii*  P a S sk i za czn ij od  

sisb fe . O trząśnij s ię  z n iew ia r y  i  obo­
ję tn o śc i — i K a p ! Odracf c e n i* .

Z SEJMU.
WARSZAWA 54. iipca /P a t). 163-cie posie- 

dżeme fSe^rau z dnia 14. Hpoa 1920. P o  odczyta­
niu ińt irpeiacyj p. W ł. Seydla przedłożył spra­
wozdanie p projekcie ustawy

w p o r Ł l r i e  p r z e l a n i a  p r a w E ^ a r b o w y c h  
p a ń s t w a  ftj e m i e c k i e g o  o r a z  p ^ a w  n ie -  
t a i i e c k l e g o  Id o m u  p a n u j ą c e g o  n a  s k a rb  

p a ń s t w a  p o l s k i e g o .
Art. 256 óraktOtu w ersa^klego przyznaje Pot- 

jce jwszystkle dobsnaj i wszelką' własność Rzer^y, 
względnie państwa niemieckiego, połońuue na od­
stąpionych terytoryach. Rząd niemiecki tw ierdz/ 
że nie należą tu  rzeczy umysłowe, t. zn. prawa; 
i jż-3 postanowienie to traktatu dotyczy ńylko rzo- 
czy [zmysłowych, bu tylko one mego być położone 
w  iDOWozajętych przez Polskę terytoryaeh. Z?- 
patrjw anie ,to jest jednak mylne, czego dowodem 
« r t  ,23. ust. ieanieckiej, o  póstępuwańiu cywil- 
hem. lUstawe przyjęto w  drugicm, I trrocie|f»i czy­
tana*. f-

Z porządku d^iernego przyotąpkmo do ob­
rad! jiald ustawą m j t

p  p o i d w y ż s z e n i u  p o d a t k u  g r u n t o w e g o
, w b.  z a b o r z e  a u s t r y a c k i m .

SprawozJawwa p. R a d z i s z e w s k i  podnosi 
że (efekt skarbowy z podwyższetaia tego podat­
ku będzie aość znaczny, gdyż zamiast 64 milio­
nów, 'wpływać będzie do skarbu pańswta 161 
m il jo n  ów . Podetak dotychczasowy wynosił z 
m o rg ja  ? jmk. 49 f., obecnie taś wymosic będizie 
14 (tik. 11 f. Ustawa ta Obowiązywać ma przez 2 
lata, Ido tego zaś czasu rząd zobowiązany bę­
dzie opr; cować inny. bar Izie i nowoczesny sy­
stem <fx Uatbowy.

P. j S r e d n i a w s k i  prononuje, by dotych­
czasowa ipoditek grunuowy w  b. zaborze austry­
ackim podwyższyć nie o 350 proc., jak tego żąda 
Więks ość kómisyi, ale ty ifo  o  200 proc. przyczem 
taowca (zaznacza, że wtościańsl m> nasze nic jest 
jeszcze (dość uświadomione narodowo i 'iH z b y t  
w y g ó r o w a n e  c i ę  ż a r y  p o d a t k o w e  m o g ą  
z n i e c h ę c i ć  l u d n o ś ć  do r z ą d u  p o l s k i e  
go.

W  yłosowamu odlrzucono poprawkę p. Sred- 
raawskiego, a  następnie przyjęto ustawę wi d lr-  
gidmO %rzeciem czytaniu^

Z jtolei imieniem komisy! skarbowo-Dirdżcto- 
jwej p. Radziszewski przedłożył sprawozdanie!

o (cdstawiei d o t y c z ą c e j  u f ó d n o s t a j n i e -  
j i f a  i p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  g r u n t o e  
w e g o  i p o d y m n e g o  w  b. K r ó l e s t w i e  
: / K o n g r e s o w e m .  ,
Jestfo fesiawa analogiczna do poprzedniej, dot- 
tyczy -iednak tylko Królestwa. Wed1© 'sprawoz­
dania Ssomisyi dotychczas płacono z m o r g a  w 
b. Królestwie 94 f., obecnie zaś wCtfe projektu 
płac ć kię będżia 15 rak. 19 f.

P. K o w a l c z u k  proponuje poprawkę: Po- 
łatek |gi untuwy dotychczrsowy pobiera się w  wy­
sokość1 100 pioc. podatku gruntowego głównego. 
Obszary poniżej 20 morgów płacą podatek grun­
towy w  dotychc; tsowu, wysokość1 60 proc po- 
ttetim igruntow^go głównego.

Ustawę (wraz z poprawką p. Kowalczuka u- 
chwaiono fw drugibfnii i trzecksn czytaniu.

P. ( G ł ąb i  ń s k i  przedstawił sprawozdanie 
jca usyi sharbowo budżetowej z prołektem usta­
wy (uzupełniającej ustawę z 15. lutego b. r

o p r z y z n a n i u  1 m i ł j a r d a  m a r e k  n a  z a ­
g o s p o d a r o w a n i e  od ł og l ów g r u n t o w y c h ,  
Urtawę uchwalono w dtup-Jetm,  ̂ 'rzecitem czytania.

Frzystrokmo (dto sprcwoz-djuiia komisyi skar- 
bc wo-buidżetowe5 o  wmioj&j nagłym p. Rączkow- 
Awjgjo 1 (Witasa i

w s p r a w i e  u c h w a l e n i a  s u m y  10 m i l i o ­
n ó w  ( m a r e k  d ? a  A k a d e m j i  g ó r n i c z e j  w 

L K t a k b w . f t
Wniosek uzasadnia? p. Majewsło oświadczając 
że ?*asze kopalnie są w talem stanie, iż nie mogą 
zaspokoić ipotrztb krajowych. Dla rozwoju tych 
kopalń potrzeba fachowców, których dostarczyć 
.noże tylko AkademjsP górnicza. Rezołucyę przy­
jęto.

Przystąpiono (do projektu urtawy o  utworze­
niu

u r z ę d u  p a  d z w y c z a j n e g o  k o m i s a r z a  
R z ą d o w e g o  Ido w a l k i  z e p i d e m i a m i .
r Projekt Uzasadniał p. Mćisłer. Na wschodzie, 
gdzie jtoczą się walki i [grozi Polsce epidemia, 
d o t y c h c z a s  o vye p a r z ą ^ z e n i a  n i e  w y ­
s t a r c z a ł y .  Rada ministrów powzięła uchwałę, 
by (urząd utworzyć i powołać prof. Godlewskie­
go. Komisja sejmowa uzupełniła projekt fządb- 
wy Iw tym duchu, żc komisarz nadzwyczajny jest 
odpowieiuzlałn Sprzed radą ministrów i zabez­
pieczyła odpowie on ie wynagroozenle dla lekarzy 
i pers,cnallu do waM  z epiietalą. Izba. uchwaliła 
ps,t_iwę (w dirugiełn) 'i trzeci-cm czytaniu.

Następnie 'IGzba przyjęła ustaWę o

jU j e d n o s t a j n i e  n i u  u p o s a ż d i n i a  p igąrzy- 
f h i p o t e c z n y c h

w  okręgach ap iacyjnydi w W arsża wfe i Lurhnjle 
j t a k s i e  d l a  p i s a r z y  h i p o t e c z n y c h .

Frzyst jpiono d i  sprawoziania komisyi pra­
wniczej |w spenwie ustawy

(> p o z s p . p r z e n i u  w ł a ś c i w o ś c i  s ą d ó w  pof 
i ■ ko j u ,  ’

Komisya prawnicza rozszerzyła właściwość są­
dów “cko'u w  sprawach procesowych dio lO.ńtłO 
mk.: ^rnuejszość komasy’ wnlosi o  (rozszi rżenie- wła- 
ści womi (Jo 20.030 mk. U staw ę przyjęto w dru- 
giĄn' i ttrzitckn cz staniu w formie pi ononowanc; 
prziecz rmnieiszość komisyi. ‘

Przystąpiono (następnie do rozprawy' t-ad u- 
dzielentom fninjtstrowi przetmysldl _ handiu

n a d z w y c z a j n y c h  p e ł n o m o c n i  ctw dla u- 
r e g u l o w a n i a  s p r a w y  o p a ł o w e j .

Po peferercfe Wierzbickim pizem at.iati po­
słowie piamlanld i Pietrzyk. Ustawę przyjęto wraz 
z fezoiucyą p. Seyla, wzywającą rząd; aby z a ­
b e z p i e c z y  ł S z k o ł o m  p o w s z e c h n y m ,  i iśtnet- 
d n i m  p o t r z e b n y  o p a ł .

Następnie przyjęto po releracie p. Wierzbic­
kiego

* i j *' . • 1
u s t a w ę  o  z m i a n i e  u s t a w y  o P. K. K. P., 
polegaiącej na tem, ż e  ę c a sa  m a  b y ć  p r z e ­
k s z t a ł c o n a  ma B a n k .  Izba przyjęła ustawę
w 0rugiiehi' 1 trzedetn czytania 

Ustawę (uzupełniającą i

u s t a  w ę  o  w y d z i e r ż a w  l a n i u  n iezagospo­
d a r o w a n y c h  n i e u ż y t k ó w  l o l n y c h .  

przyjęto Iw |drugi®m| I Irzccietr. czytaniu.
Równicjż przyjęto w  Idrusńemj i pzecieęi czyta­

niu ,
i

u s t a w ę  o  c ’b r o c i e  t o w a r o w y m  z z a ­
g r a ń  l cą .

Po pd.sianiu dlc' lirmisyi szeregu wniosfców 
nagłych, gażąda1 głosu p. Poniatowski <Ta uzasa- 
anicnia nagł iści wmiosim klubu Wyzwolenia

>i
w s p r a w i e  (no k c j u .

Marszałek (zwraca uwagę, że o  tom; czy ma 
się rozprawa nad nagłośd? odbyć, aocyddje mai- 
szał-sk, przyczeim r dmośnemu posłowi przysługu­
je prawo odwołania się do kamwenta seniorów.

1 " | "
P. Poniatowski zażąćuwTSzy gfosu w sprawie for- 
mainej, (zaczął polemizować z marszałkiem, v t'.>ry 
go (przywołał c&/ porzą-dku, a następnie; gdy to 
'nie odniosą skutku, oaeorał mu głos i wykluczył 
z posiedzenia

Powstała wrzawa wśród której ma-sznłeH 
zamknał ncsiedzetue. W rzawa trwam jeszcze !d- 
ltiś fesas po zu.nknięciu posiedzenia, puiuzem po- 
estowie ppuscii- salę obrad.

— — ’•! (ij
Praroisa ^ejtm roa pro&oriujs.

WARSZAWA. 14 lipca. (Tcl. w ł)  Przy Koń* 
cu dzisiejszego posiedzenia sejmu powstała stra­
szna awantura, jakiej jeszcze saia sejmowa nie 
była terenem. Tbugutowcy postawili wniosek 
nagły w sprawie podyktowanych przez Anglię 
warunków pokojowych i żądał' omówienia ich, 
bo uważają je za hańb? dla Pohki i 2a czwar*y 
rozbiór Polski. Gdy poseł Poniatowski chciał 
omówić wniosek., marszałek m u przerwał, a 
następnie odebrał m u gios. Gdy Pon atowski 
mimo to mówił, na prawicy zerwała się nieby­
wała burza, kilku posłów rzuciio się do mówcy, 
zdawało się, że przyjdzie do walki na pięści* 
Marszałek opuścił salę i zam knął posiedzenie. 
Gay na sali nie mogło się uspokoić, kazał zga­
sić światło.

BA

POGROMY POLa KOW PO PLEBISCYCIE
OLSZTYN 14. feca. (Pat.). Tłumy, które pc 

i ''■głoszeniu plebiscytu dcmunstriowały na ulicach 
" .fotirły do poiski-ego łuunsulam, zdarły orla pol­
skiego i obix>siły Igo po calem m.'cście. Połscu 
członkowie kour.tatU: obliczający gfosy; Drzerwał 
swój 'dd/ńał w pracy, ponieważ stwioLlzonfych 
przez nich nadużyć nie chciano weiąguąć do pro 
tokohr W d n i u  o g ł o s z e n i a  w y n i k u  p le -  
b i s c  y t u  r o z p o c z ę ł y  s i ę  n,a W a r s n j i  i Mar 
ż u r a c h  p o g r o m y  P o l a k ó w  o r a z  c a ł e j  
l u d n o ś c i  i n i e s p i e c k i e j ,  k t ó r a  g l o s o w a ­
ł a  t a ? o i s k ą .  W Ostródśn tłum, wywiókł Po­
laków b mieszKar 1 zdemolował urządzetfia. W 
Ols tynie vv,Jbiały dzień niemiecKie bandy napadły 
na osoby nerodówości polskimi, wśród okroyków: 
Feraus, nacn Warschau. Policya ocLnówiła po- 
Hinocy, bodobnra i angielscy żołnierze, 'i-ołł&ay 
nie mając ochrony, stali się igraszką tłumu 
Wczoraj iwhczorem nobito ciężka urzędnika pol­
skiego (komitatu inam sk iago  i. kilka innych osób. 
Uwięzieni Polacy nj.e mogą się naw it skomuop 
icovi/a ipze sobą. Aby umożliwić pouskim czkm- 
koan komisyi obliczającym gtosy, przejście do 
gmachu M usiał przybyć angielski pułitownik. W, 
dniu iwczorajszym rozpoczęły się w  Olsztynie sy­
stematyczne (napa i ay  n a  k o b i e t y  p o l s k i e ^  
Poiacy z prowircyi obawiając się o swoje życie, 
wyjeżdżają do Ols/tyna, szukając pomocy w kb- 
piitecie, (który jednak wobec odmowy pomocy 
ze (strony angielski);1] i sicnerheitawehi y jest bez­
silny.

—♦*♦—
RUS WĘCI2RSKA NIE CU CE ISC POD PANO- 

' * WANIĘ CZESKIE.
BUDAPESZT. Radlto. W. B K, T)r August 

Stefan, Puski poseł z W ęgiar wi-ęczyl najwyż­
szej pa-iUe i konftrencyi ambasadorów memoryal, 
oświadczający, że Rusi.ii wchodzący w  skiad by­
łych W ęgier pragną połączenia z Węgrami, z 
przyznaniem autonomii Memory?1 protestuje 
przeciwko twyborom, które pod’ fkorim now arym  
rządem czasliim nie odpowiadały wo!} narodu,
1 |prosl w końca koalicyę. aby n;e dbpuszczała
dc taj ostateczności by biedny naród ruslriskt
tnusia, podnieść rękę przeciwko czeski n  yrawwn 

— ---
(ROZKAZ HALLERA DO HARCERZY.

WARSZAWA 54. 1!ipca (Pat). Gonera' Hal­
ler iwyda1 rozkaz do Harcerzy eolskich: 1 Sta- 
HWią pię w  Warszawie db dnb> 1.6. bm. włącz­
anie z 'wy elrwlpowar.lerr połowem! i 'żywnośri ą r.a
2 /dlni harcerze oi? lat 17, z wyjątkiem przyna­
leżnych Ido drużyn wielkopolskich, mulopolsiticji 
^ąsicidh 1 Okręgu lubeisklrgo wileńs^jego i poie- 
sko-podSaskiego. 2. 'Pełniący furkeye komendant, 
tów lólnręgowych drużyn, obozów! i irnych instruk­
torów potrzebnych dlo podtrz;unania orgonizacyi 
,f pracy pc mocniczej do wojskowego ćpodowisiifc 
przybywają z oddziałami.



Si. 1C8 ^.DZIEINNIK LUDOWY"

Akcya w erbunkow a F. P. sJ
t i

W Y D Z IA Ł  WOJSKOWY PPS.
Ge-.trakiy Komitet wyonawczy PPS. uebwa-

m .
11 (w "brać wytfeiai v-nrńs’rowy PPS. nodlegir 

CKW.
2) Wyćfera? woskowy ma zadanie:
a) prowadzić werbuner ochntr %ew do wol­

ska io3em plbeony nievmxiiegłoścl państwa,
b; rożt-yczye opiefe nad żołnSerzea! i jego! ro­

dziną.
c) (tworzyć .specjalne od-diziały w ustow e  w pc- 

roEumtesiłu z ‘władżairi - ^skowemi,
cf) podtrzymywać ducha w wojsku zapomc

cą tooczw pisiĄ'* (artykułów, - • -------
e) tworzyć związki strzeleckie, nrzygojowu- 

jąee obronę kraju
3) Celem przeprowadzer e tych zamierzeń W y 

dział (WOjSioowy zamianuje swych j-einomocników 
przy okręgowych kcfenitetach robotniczymi) podle­
głych bezpośrednio wydziałowi i disisoiwetniu. C 
K IWizati^iendza noihinacyę.

4) Okręgowi pełnomocnicy wydziału wojsko­
wego fsair.ianuja w miejscowościach pv,za siedzS- 
bą OKR nfiejscowych pełnomocrakóvr. których za­
twierdzi [wydział wojnkowy.

CKMi [wybrał wydział wojskowy 'PPS z 11 
członków_ [Wybrani zostali tow.. Arci&zy wskj ^Deb- 
sfri, Jaworowski, Malinowski. Moraczewski, Na- 
piórkowsKi, pużak, Smulikowski, Tadćwsc Szturm 
de Strcap'- Jtoławskl

—»■♦—

OKÓLNIK WYDZIAŁ!T WOJSKOWEGO P P. S.
Do O k r ę g o w y c h  Kom.  R o b o t n i c z y c h  

P. P. S.
1. W w /konanSu uchwal^ C. K V/. z dhia 

10 Pioca wyznacza się we wszyst ich okręgjach 
partyjnych olrręgowych pełnomocników wydziału; 
wojskowego P. P-

2. Pełnomocnicy wydziału, wojsko wego nie­
zwłocznie 'zorganizują przy lokalach nart/jMyćh 
— (biura okręgowe Wydziału, powołując &> tych 
czynności ^ęia*etarzy.

3. p  rozpoczęciu działalności okręgowe biu­
ra Wydz. Wojsk, ogłoszą w  miejscowych pismach 
partyjnych łub w  specj aŁnjych ogłoszeniach.

4- Okręgowe seicretaryaty W ydhału Wojsko*- 
wego prowadzą:

aj (zapisy towarzyszy zgłaszających się do 
armii $

patyków praeJdStąwidjących odnośne poręczeń5-0.
Uwaga ii . Spisy prowadzone przez biura 

okręgowe' Wydz. Wojsk. Aiają być proiwadzon 
według wzorów poniżej załąca cnych.

5. W mknę potrzeby o Kręgowi pełnomocni­
cy Wydz. Wojsk, zakładać mogą w znaczniejszych 
ośrodkach organizacyjnych biura miejscowe. Kie­
rownicy biur miejscowych wyznaczeni" są w poro- 
zujmioniu z  Wydziałem Wojskowym

6. Po wszelkie infonroucyo i -wskazówki w 
(zakresie wyto-k.niunyeh prac okręgowi pełnomo­
cnicy rwracaią się do S e k r  ctaryatu Wydz. Woj­
skowego P. P. S. — Warszawa, W arecka 7.

LISTA (OKRĘGOWYCH PEŁNOMOCNIKOM' WY- 
(p.lALU WOJSKOWEGO P. P. & ^

Okr. Warszawa — Ztćłtowski.
„ Lublin — Klonowski. r
„ Kielce — Sobie^ajeki.
„  R a d o m  —  S z c z a w in s ik i.

Osttiwiec — Pęczek 
Częstochowa — Dzuiba i

. ,, Kalisc — Micnaisr.
„ Włocławek — Bettmar

, „ Płock — " Kempczyńskii.
„  Ł o m ż a  —  B o l e s ła w  P a u r .  ^
„ i Zagłębie — ".Aletwendei Bień.
\  Sirwaiki — Wacław KfauigOwsJd 
„ Kutno — Piesiewics. 

j ,. Mińsk - MjazowŁjcnd <—
' „ Kraków — Bobrowski t
' „ Lwów — Jan Szczyr-Ji. ą
- „ Podkarpacie —- Paweł Dena-aewicz.

ISzór spjsóro wymienionych w uwadze 11-ej 
iest następujący:

1 Numer................
'.mię i fifelawiś&o. . . . I 
Data. . . . .  
fidres. . . .
Wyznanie . . . .
Rodzina.............
Fach.............
Zalasza się do froni.............
Z nasza się do roboty pomoc, strzelców i

innych.............
Czy służył w wojsku i to jabim 1

szarża. 
Gdzie przydzielony. . .
Data ustąpienia do roojsha  i
UiTOJSUi . . .

b) irejectracyę ich oraz spisy ich rodzin. 
Uwaga ;I: biura okręg. Wydziału Wojsk, za­

pisują [tylko toy^nrzyszy - członków p-arfyi. łub sym-

Przez jaką organizację poroułany.
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POD ŁUNĄ
= .  P o w ie ś ć  z  r o k u  1918. =

(Ciąg dalszy).
Mściwym akcentem zasychały ostatnie słowa. 

Ludwik, nie wdając się w dyskusję nad poru­
szonym tematem niewdzięczności dzieci, wycią 
inąt jedną z ostatnich dziesięciokororsówek i 
•>odał ją chciwym palcom starego. Łyżwicki 
między innymi nie uznawał także obowiązku 
podziękowania, papierek wsunął do kamizeki, 
poczym zatarł ręce z zadowoleniem

— Aie, aie — zagadnął niby nawiasem — 
musisz znać adres Żytowskiego?

— Nie znam — odrzekł wyczuwając, że nie 
powinien podawać adresu. — A na co to wujo­
wi potrzebne’

— Bo widzisz;.', wypade ml lako teściowi 
dać znać, że sie interesuję, iak mu się powod;.., 
czy zdrowy... Ot, choćby jakie pozdrowienie 
przesłać, babka też chciałaby napisać.

Coś się A' tym kryje — pomyślał Broński — 
ho do takiej bezinteresownej kurtuazji ojciec 
Reni me jest zdolny. W  Każdym razie odemnio 
sie nie dowis.

Pomysł, z którym odaawna nosił się Lyżwi- 
:ki, był oczywiście godny jego natury. Miał za­

miar napisać list do Żytowskiego z prośbą o 
jakąś zapomogę pieniężną... dwustu, trzystu ko­
ron — tło większych sum nie miał pretensji 
przyczymby szeroko rozwiódł się * nad swym 
ciężkim położeniem materjalnym, w ' jakie go 
drożyzna .wojenna wtrąciła na staKe lata. CK ial 
zaapelować do litości zięcia względem sieb.e 
i „biednej, chorowitej staruszki, zmuszony jeść 
jałowy chieb z gorzką herbatą, bo na lepsze 
śniadania i kolacje ich nie stać.“

i Że taki list żebracki nie chybi celu, był pew­
ny. Chodziło tylko o wydobycie adresu:  od 
córki pod żadnym warunkiem się nie dowie, 
Broński ą!bo nie wie albo powiedzieć nie chce; 
trzeba zatem zdobyć go l odnośnych władz 
wojskowych.

Był w tvm też machjaweUzm : treść ■ listu
„pełnego utyskiwań na bieaę i pokornych przy- 
milań się do kieszeni zięcia, o dyskredytuje i po-^ 
n:ży wobec Żytowskiego Kenię, nie zdradzającą 
nigdy przed mężem stosunków, jakie w domu 
panowały, a równocześnie uświadomi mu. że 
nie jest ona pełna tych ideowych zalet, jakich 
się w niej dopatruje, skoro pozostawia bez po­
mocy biednego ojca i zttiedołężniałą staruszkę 
babkę.

i To miała być zemsta małego człowieka.
Przy stole Włodzimierz siedział jeszcze mniej 

rozmowny niż zwykle; Ludwik jadł z przymu­
sem, odkradając te chwile leniwemu rozmarzeniu, 
ale za to w numorze za obydwu był i Łyżwicki. 
Renię drażniło to mezajmujące towarzystwo, a 
zwłaszcza zadowolone oblicze ojca. który chyba

! DO TOWARZYSZY OKRĘGU LWOWSKIEGO !
J ; Yv (nyśl wyżej podanych ws&azówek wzywa 
si$-wsz; stkio robotnicze organizacyę zawodowe, 
abv” tyclmrast w swych lokalach otworzyły biu- 
(ss r* .inL Vv\ćj * laby -wyanfaczyły towarzyszy _ ’/tó- 
rzy uż d'o dalszego zarządzenia będą przeprowa- 
dkraali /iapisy zgładzających - się Towarzysz .

: Potrzebne -druk do przeprowadzenia zapisów/ 
są (już do odebrania w AdmLn^h-acyi „Dzionnjka 
Ludorveso“ .

Biuro oKręgoT.rega pełnomocnika wydziału 
wojskowego P P. S. mieści się w  lokaru Ryney 
1 0- I p.

Dziś czwartak o godz 7-rn.ei wieczór odbędzlei 
się rw tynń lokalu zeoranie referentów Rady robo­
tniczej i (delegatów wszystkich związków zawo­
dowych dla naradzenia się nad prowadzeniem 
całej akeyi i źotfa nizowanfiesn ca.cgo aparitu.

Zaprasza się t..P iTowarzyszy .chętnych, aby 
*w godz;nacr wieczornych już dzisiaj się zgiosiu, 
aby (otrzymać odpc wi-edn' przydział oracy.

Okr Pełń- WydŻ. Wojsk V \ P. S 
 —

Spratca . uószItodoOTaft i odbudoiuy na 
Kcnfersneyi w Spa.

HOBSEA, (Radio.) Konferencya m Spa Łai- 
mowału się wczoraj sprarcą odsrftcdoir^łiia i 
odbudowy zniszczonych terenów. Niemcy stara­
li s>ę udowodnić, żc podstawą wszelkicń norm 
płatniczych winny być siła i możność płatn i­
cza Niemiec oraz, że spccj alna komisya winna 
anormować ni«tyiKO m inim um , ale także i ma 
ximum poszczególnych rat w ramach realnej 
możności. Zadecydowano przedłożyć propozycyę 
niemiecką specjalnej koirisyi indemuizacyinej 
złożonej z rze zozn awców niemieckich i kolia- 
cyjoych. oraz zażądać od tej kom isji referatu. 

—♦—
Bolszuroiey grożą?

PRAGA. 13 lipca (Pat.) Czeskie B /P , donosi. 
Tutejsza stacya iskrowa przejęła depeszę iskro 
w? Cziczerina i Rakowskiego wysłaną pod adre­
sem lorda Curzona, Millerands i Sciajaloji. 
która protestuje przeciw finansowej wojskowej 
i tcchmeznej pomocy państw Koalicyjnych u- 
dzialonej Polsce. Depesza powtarza znaną już 
bajkę o \ zniszczeniu przez : Polaków kijowa. 
Cziczerin i Rakowski oświadczają imieniem ro­
syjskich i ukraińskich sowietów, t że zbroania 
polska w Kijowie nie pozostanie bez kary.

— —

najmniej miał powodów, by się czuć szczęśli­
wym, a mimo to mie . zatruwał sobie apetytu 
zbędnymi myślami o sprawach ani następnych 
ZnaLzła też zaraz sposobność, by się przypytać 
do n iego: '■

— Dlaczego się ojciec nawet na nieazieję 
nie ogoli ? Z tą rudosiwą szczeciną nie jest się 
chyba przyjemnym towarzyszem przy stole

— Nie stać mnie na golenie się co tydzier 
a syn ani córica mi na fryzjera nie aadzą. Pew­
nie, gdyby tu był zięć, nie chodziłbym tak, jal 
chodzę,

— Trzeba sobie juź raz tego zięcia wyper­
swadować. Cóż to za natura, nie wstydząca się 
brać jałmużnę, skąd się tylko da! °rzeaież czło 
wiek powinien mieć jakąś godność osobistą...

— To są tylko frazesy. I ty, gaybyś me bra­
ła, nie chodziłabyś teraz ustrojona pc pokojach 
i nie jadłabyś srebrnymi widelcami.

— J a ?  Co za porównanieI To wszystko 
jest tak moje jak i męża ♦. ,

— ,Tak, tak — powiedział niby dobrodusz­
nie — kobiecie łatwo jest z niczego przyjść do * 
dostatku, jak się to *obie zdarzyło, choć nie 
wygra losu na loterji. ani nie odziedziczy spad­
ku, ani nie zaDracuje. Dwie zgrabne - nóżki... ta 
wystarczy... za nie i za przylegrości płaca skar­
bami. L

Pod niechlujnymi wąsami wił mu się uśmiech 
jak wąż. Renia nie próbowała już replikować, a 
stary, zadowolony z tryumfu swego argumentu, 
zwrAcił się io syńa: f

(C, d. ni)j®T;;;r.
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Jfowiny z
,  l*¥&« 15 lipca.

CriOCrii^IA* Ł.UDW1KOWSKIEOO w ogrodzie 
jezuickim: „KifcDtornania*, kornedya; .Miecz Damo- 
kesa*, farsa. Tańce. , lox trotte* i inne nowe s i 
Początek o godz. 8-mej wieczorem. 894

— —
TEATR ART.-LfT. (, CA SINO DE PARIŚ*) ul Re;- 

t-na 3. — Zupełnie nowy program z Michałowskim 
Wandyczuwą, Ochrymowrezem oraz innymi. Farsa w 1 
i akcie „Bongouf*. — Początek o g b-mej.

 *0*---
TEATR WODEWILOWY (gmeeh ul. Ossoliń­

skich JO;. Codziennie przedstawienie. Operetka, 
bidet, wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzienl
nfków -okotowskiego ul. jagiellońska 7.*  -

DR. (W. SEIDL, wyb tny działacz w szeregach 
raszej (pcrtw n r Śląsku: Cieszyńskim objął po­
sadę nączejiego yekarza kasy chorych w Dr-Or 
hobyczu $aku specyaliste w chorobach kobiecych! 
i Wfcwnętrznvch. '

TOW. (AKAD. ZJEDNOCZENIE; i kuło lwow­
skie Związku Kół Młudzieży Eolskiej im. pułk. 
Burka Jcsefowicza, wzywają swych członków na 
Nadzy/. W alne Zgromadzenie, które odbędzie się 
dziś p  godzinie 7. wieczore&n w sali PoLsk.ego 
Domu pkade* riddego przy ui. Królewskiej 1. 8. 
Na (porządku tL.ermytm: Z a w i e s z e n i e  d z i a ­
ł a l n o ś c i  <Tow. z p o w o d u  w s t ą p i e n i a  
C z ł o n k ó w !  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w m y ś l  
o d e z w  R a d y  O b r o n y  P a ń s t w a ^  Wszyst­
kich akademików Żydów, k tjrzy  zgłosił5 się do 
toebotinczej phiżby wojskowej uprasza się o  przy­
byciu na posiedzenie.

POD (ADRESEM POLrCYl. W  ostatnich dniach 
organa pokcyjne urządzają obławy do nre#cle, 
śledząc Ka iezerteratroft i tichyłlającynii się <75 po­
boru Władze policyjne {łowiliby pouczyć swych 
funkcyona}ymc.y, |ie służba ich nrzy podbbiiyeb 
obławach nie polega na ai eszłov aniu wszyst­
kich Inrzechodz^cych ludzi, będących nawet w 
posiadaniu osobistych legitynnacyi. P^zez iiLczem 
lueusr isadnione aresztowania wywołują się iylko 
rkpotrzeone rozgoryczenie, czego wobec >beP- 
nej powagi chwili powinno ślę unikać.

ECHA MIZERYI MTESZKANIOWEJ. P. Cyryl 
Waławski, sderetarz pclicyb oaństwowej oraz je­
go żona Aniela prostują: że 5akio właściciele ~e- 
aln^ści (zawsze dobrze obchodzą się z tokatoraml, 
nikogo mir - temoryzowall, ani też nieprawnie nie 
podwyższał5 czraszu Równęeż podają, że p. A- 
nieia W. do mies-dtanjia pewnej lokatorki ajje 
wpadka arn też córki jej nie ndbiła. •Tak sanno n;e 
jxxf?"to ubranie na tej lokatorce, oraz syn W. 
njkr-mi nie groził zastrzeleniem.

My gaś doda.ny, że cala ta sprawa w sądzie 
ostatecznie będtoe “sprostowana,", 
j HAR HE SAMOCHODOWE Wczorjaj z r ftna sa­
mochód 1. 6207 n*tl0iąi się na rogu ulic Sykstus- 
kSsjj i Kościuszki na wóz trainwaiowy_ Os .a tęcz--; 
nte jz wielkim liałasc m wywróciła się latamlia ’ 
feaaowti i Zniszczyła się zupełnie, 
hiny samochód, który zbiegł po wypadku, po­
trącił w  ul. Gr* deckiej mężczyznę nieznanego na­
zwiska, którego nieprzyto.nnego zaopatrzyło Po­
gotowie r,a turniowe, w  realności przy teisanej 
ulicy pod I. 55.

ZASĄDZONY PJCOB0JCA. Stefan Niebiesz- 
czański Ułan 4. o. liczący Łat 15 dnia 12. 'kwiet­
nia hr. strzelił dwukrotnie do ojca swego Le- 
|ana a fzablł go na miejscu Pozatem sfałszował 
dokumenty podróży oraz pozy/ocenie noszenia 
broni. Osharżory bronił się, że ojciec zaniedbywał 
don żył z irugą kobietą itp. Trynunał sąau D. 
O. Cr. 'Uwzględniając oliolicznoścd łagodzące za­
sądził go na dwa iata ciężkiego wiezienia.

WYKOLEJENIE pIĘ POCIĄGU POSPIESZNE­
GO (One^daj na szlaku Ptyćwia -Skierniewice* po­
ciąg pospieszny Ł 102 idący z Krakowa do W ar­
szawy wieczorem wykoleił się. Parowóz żary? 
aię w  ziemię, wagon osobowjy i brankard zostały 
rożb.te, 3 wagony wykoieiły się. Wisfcutek kata­
strofy Liężką ranę odniósł oiicor, lżej ranionymi 
okazak się aaszymsTa. nadleć ackficfcoE i  pięciu pa- 
gażeirów. W krótkim czasie przerwę w ruchu 
Usunięto.

REKW1ZYCYA SAM0CH0D0W OSOBO- 
'WYCIi 1 MOTOCYKLI. Na podstawie rozkazu: 
‘Wiceministra (spraw wojśk. Nr. 1508/11. odbędzie 
salę dnia 16. llpea b. r. o godż. 3-mej rano rekwir 
zycya Samochodów i motocykli, stanowiących 
włas iość bsób i instytucyi urywa unych

Wzywa (Tę osob.Ą i Lustytucye prywatne po­
siadające samochody osobowe lab motocykl- ar 
by (zglosTy się wiraż 3 samo- ńodami osob,, lub mó- 
.'t:c,/kla';nj’ i ęyszyslikietoi częściami zapesowerri do 
; tychże (dnia 16. lipca; o godk 8. rano w Kolumnie 
zapasowej Nr. C. przy ul. Janowskiej 87.

Ruch samce sodów i s  bowycb i  med c y id i  pry­
watnych z  dnhm  ogłoszenia niniejszego zostaje 
wstrzymany Bż do od\vołania, W dniu perlustrą­
cy 1 (16. lipca) jest dtzwokmy z miejsca postoju1 
fo  punkta pcr/ustracy]nego{ przyteun przejazd z 
powrotam iest dozwmlony tylko tym samocao iom, 
które Łędą posiadały zwolnienie od rekwizycyi, 
wystawione przez Komis,yę rckwizycyjną.

Za ISzefa Sztabu: KuniaZ ppułk.
ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. Daia 12 bm. 

znaleziono w lasie Kłeparowskim zwłoki męż­
czyzny w pełnym rozkładzie. Ubrany on był 
w ubrania koloru popielatego, w żółtych b u ­
cikach i kamaszach, kapelusz siwego koloru i 
zarzutka, na której trup leżał. Przy zmarłym 
znaleziona browning, portfel z 2.836 markami, 
pokwitowanie firmy Gutt przy ul. Legionów 1. 39 
za pobrano 2.000 mk. zaliczki na pokrycie fu­
tra  itp. drobiazgi. Z zapisków nie można było 
stwierdzić nazwiska denata i dopiero po wielu 
zachodach stwierdzono, * że podobnie ubrany 
mężczyzna dnia 30 zm. przybył do Hotel a  Euro­
pejskiego i zameldował sił? tu  jako Edm und 
Wojciechowski, inżynier z g u t Lubelskiej, a 1 
bm. zgłosił Swój wyiazd i od tego czasu wieoej 
go nie wicziaiio.

Stwierdzonp, że W zm arł wskuteK postrzału 
w skioń. Zwłoki pochowjno na cmentarzu w 
Kiepurowie, zaś dalszem śledztwem w tej spra­
wie, oraz ustaleniem osoby za!rauje się polieya.

Z KRONIKI POLICYJNEJ HA PROWINCYI. 
Śledztwo, w sprawie morderstwa w W oli W y­
sockiej ustaliło, że 12-letniego Mikołaja Caryka, 
Syna Naści Maryniczowej zastrzeli. Stefan Pu­
szczy ński, liczący lat 20. który po morderstwie 
zbiegł i ukryws się w lasach.

Wieczorem ua drodze między Lubszą a W y­
spami w pow. rohatyńsiiim  napadł bandyta na 
p. Srula Barona, za®, w Strzeliskach 1 pod 
groźbą zastrzelenia zrabował m u 10 dolarów i 
100 marek, następnie zbiegł.

— —
SEKKETARYAT ŻEŃSKI egzekutywy aluade- 

ftucklc; wzywa wszystkie kółeżanki przebywają­
ce twe Lwowie, aby stawiły się w dniach od! 
15—17-go bm. w  sekretaryacae egzekutyw] (Ło­
zińskiego 7) w  godiz. od 9—10-ej rano celem 
Kprawdzieiiia (przydziałów pracy.

la r Ł ą u z m m  p i i c i j n c .
O b r o k D z s B ó n ie .

Na zasadzie § 8. ust. z 5/5 JP69 Nr. 66. 
Dz. p. p. Dyrek:ya Policyi zarządza co nastę­
puje:

1) Wszelkie zebrania w lokalach dozwolone 
są tylko za zezwoleniem Dyrekcyi Policyi.

2) gromadzenie się na ulicach i placach jest 
bezwarunkowo zakazane.

3) szynki m ają być otwarte tylko do godz. 
8-mej, kawiarnie i restauracye do godziny tO-tej 
wieczorem. ,

4) chodzenie po ulicach miasta po godzima 
11 -tej wiecz-srem dozwolone jest tylko za pne- 
pustnan: i, których wydawanie zarządz5 Dowódz­
two Miasta i Placu.

5) wszelka broń, z wyją‘kiem tej, ua której 
posiadanie i noszenie uzyskino zezwolenie ze 
strony Dyrekcyi Policyi, musi być berw arunko- 
wc złożona w Dowództwie Miasta i Placu.

Zarządzenie powyższe obowiązuje od chwili 
ogłoszenia.

W inni przekroczenia powyższych zarządzeń 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialności Sąuo- 
wo-względn'e aćm iniitracyjno-karnej.

We Lwowie, dnia 15. lipca 1920.
Dyrekcja Polkcyi.

V M A O E S Ł f i M E . W

irhryt® tą -ff* iu«

B"ły, długoletni kier. lek. Zakładów leczniczych 
.Zofiówki* w Mor. Ostrawie, b. dyr. .Domu Zdrowia 
dla Kobiet* w Bystrej na Śląssu

Dr. 5 V J ‘L
ekarz nacz. powiatowej, Kasy Cliorych przygnuit 

iw chorobach l oblecych 1 w ew nętrznyin od 4 - ó  jpopót. 
w gmachu Aasy Chorych w’ D R O H o B Y C Z U  (przy 
886—3 ; ul. Solnej)

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
wyświetlają obecnie wie lnie arcydzieło filmowe 

w 5-ciu aktach p. t.
J  i,;;.® /.0 P  •

'W głównąl roli

B E R H D ^ H L D O R .

JaE: \ kiedy msią/i roisfzśal de- 
pûstćv/ robotniczych.

W ostatnich dniach cdbyło się posiedzenie 
kom. kwalifikacyjnej, d larozdz.aiu dep. robotni­
czych, w skład której wchodzą ze strony ro­
botników: tow. 3an bisiewiuz i ftntoni Tomasze!?,! 
ze stiony pracodawców pp. Kotow cz i W ein- 
Berg, oiaz delegaci kom. aprowizacyjnej, władz 
miejskich i Urzędu pracy. i

Przyjęto zasadę, że z obecnych przydziałów i 
korzystać mj gą  te przedsiębiorstwa przemysłowe, 
które zatrudniają conajmniej

5 robotnilióch
Komisya uchwaliła jednakże wniosek tow, 

Cfirysturosfliejjo by odnieść się do ministerstwa 
aprowizacyi z prośbą o przyznanie ulg ;dia ro­
botników zatrudnionych

w przedsiębiorstwach mnieissych, 
a to za względu na zniszczenie ogólne imazego 
kraju.

Jako zasadę uznano: ty ir robotnikom wy­
dawać deputaty, za Których we Lwowie prze­
mysłowcy onlacają miejską Rusę chorych lub 
inną z  miastowych kas chorych.

Ponieważ deputaty przeznaczone dotycuczas 
nie nadeszły a zaległości wynoszą

60 wagonóa? mąki, ?
prezydyum miasta odstąpiło

5 —6 aihgonóm mąki 
w własnych zapasów. Poza m aną będzie 
wydawany, cukier w iliśei 60 dtug na osobę. 
W porozumieniu, » ze związkiem konsumów 
„Jedność1* aie już z zajiasów wspólnych miasta 
i „Jedności* do tej zaliczkowej racy! należeć 
będą

2 efcłeby żytni*
po 1 kg. Cena ich będzie nieco wyżs/ą, bo wy­
piekać się je będzie z 70 proc. mąki nabytej w 
w cln jm  handlu.

Rozduał deputatów nastąpi
już w dniach najblizszycn.

Dokładne objaśnienia wyda miejski* biuro 
kart co do ilcści deputatów.

Rozdsiał deputatów robotniczych objął zwią­
zek stowarzyszeń spożywczych „Jedność**. *

ZATARG jWŁOSKO-ALBAŃSKI TRWA 
LYON 07. lipca (Pat.). Ratko. “Petit Pari- 

sieii jdtoeai, że podpfranic układu włosho-albań- 
słdego [zostało cttoczone nonieivaż Aibaóezycy 
nie |zf?odsili się na odstąpienie Wiochom for­
te l .1/ i liMai wlzgóra w zatoce Walony. pY

I



Nr. 108 „uiiENNiK LUDOWY"

®ieprzjja©i©l m ©ic@I?©j Duhna ©@fa się
7<omunikai sztabućrefigrafnego:

Z dnia 14 iipca.
Silna nolumua nieprzyjacielska, w składzie 8 

dywizyi piechoty i znacznej iiości kawaleryi, 
Uóra dnia 12 bm. zajęła M.chaliszki, wykorzy­
stując w dalszym Ciągu swoje p uwodzenie,

gromadzi arak rozrruż trnifiu pc?oer.iegj. 
Przednie jej oddziały dochodzą do ■hocury. W al­
ii na północny wschód od W ilna w iofeu.

Na Jmii Ssur-Smergoń i Rreroa oddziały na­
sze odparły zacięte Maki bolszewickie wzdłuż 
irontu dsw rych  pozycyi niemieckich. fśanne 
oddziały bolszewickie, które przekroczyły te li 
nię pod W iśniówką na południc cd Krewa, zo­
stały wyparte przez szwadron strzelców konnych. 
Na wschód od puszczy Nalibowsk.ej i na połu­
dniu nasze kolumny cofają się bez nacisku ze 
sirony nieprzyjaciela.

Na południe ‘od Prypeci odparliśmy oddzia­
ły nieprzyjacielskie dążące do sfors':w&rria linii 
rzeki Styru w rejon e Bałanowicz i Kuiikowiec.

Na wschód od linii Kołki - Rożyszcze - Łuck 
utarczki patroli wywiadowczymi.

Zarządzam. kontrakeya celem zyskania 
Dubna miała dla nas prze6ieg pomyślny. B twę 
rozpoczęły oddziały 1S dywizyi fciechoty gen. 
ftrajeroskiego pod Riifmyczami i Obirkami, za­
trzymawszy na tej linii kolumny nieprzyjaciel­
skie, które po zajęciu Dubna posuwały na 
RadziWlfÓW- Oduziałytej  naszej dzielnej dywizyisiały tej naszej 
przeszły do zdecydowanej Kontr&Lcyi.

szy w brawurowym ataku oddziały kawaieryi 
nieprzyjacielskiej, zaje>y front Zagórek, a na­
stępnie w pościgu, za rozprószonymi oddziałami^ 
przeciwnika opanowały Dubno. Bezładne ko- 
Lm ny bolszewickie skoncentrowały się po tym 
odrocie w rejonie Pc.dh.ajec i Młynowa, gdzie zo­
stały skutecznie zbombardowane i ostrzelane 
przez naszych lotntków.

Na południe od Krzemieńca grupa gen. Szyl- 
linga zaatakowała brygadę jazdy nieprzyjaciel­
skiej, posiłkowanej przez piecho'ę na wozach 
i po króikiej walce zmusiła ją do odwrotu. W 
odwrocie tym oddziały nieprzyjaciela natrafiły 
na nasz batalion piechoty, iracąc 7 dział z za 
przegami, znaczną ilość karabinów maszyno­
wych i ręcznych, i wycofały się na południowy 
wschód.

Pj zy znakom.tem współdziałaniu artyleryi 
odparte zostały ataki bolsżeroiekie n t FrySru- 
chuwkt;, tSołoezyska, Tarnorudę i Satanćw. w
czasie walk tych nieprzyjaciel zajął częściowo 
wschodnią część przyczółka mostowego Satano- 
wa, został jedLak następnie wspaniałym kontr­
atakiem 55 p. p. z wiekiemi stratam i wy­
party.

Picrwszv rr-stępca Srefia Sztabu sen 
KULIŃSKI, gen. ppor.

Bezpodstawne mieści o zam ieszeniu 
broni.

Wobec kursują yck pogłosek o zawieszeniu 
broni. Dowództwo Okręgu generała we Lwo-

W yparł-1 wiek zaznacza, że W ieści te są bezpodstawne

t o b o l o  bontereneyi & §pa.
WARSZAWA. 14. Iipca (Tel wł.) Dziś w 

południe przyjął minister spraw zagr. Sapieha 
prasę, w celu udzielenia jej ipforniacyi po i iły - 
cznych w związku z konferencyą w Sj.a. Sapie­
ha stwierdził, że sprawfa Wilna nie jest jeszcze 
przesądzona, dcłegacya polska nie wyrzekła się 
go, Paderewski niema m andatu ao zastępowa­
nia Polski, a Grabski m iał m andat z Rady 
Obrony Państwa.

-
FARVŻ 14 iiwca (Fr.t). Pod tyhflem ‘'Nieocze­

kiwane ■widowisko'' pisze Termos, iż Francy a  n S 
rozumie (tego, cr> się obecnie Kfrieje w Spa. ’Ne pcSC* 
t.tawie doświadczeni? w  St.Remc dowiedziała spj 
ona (że w Spa chodzić będzie o przeprowacłzontój 
traktatu pokojowego 'Jednakże wiadomości nad­
chodzące (ze Spa Wskazują ina jts>, że fchodż tam ra- 
jczej p r e w i z y ę  t r a k t a t u ,  p o k o j o w e g o  
Gdyby się kto zapytał, dlaczego konferencyą tak 
dalece zmieniła swój charakter, jedną tylko mo­
żna dać nja to odpowiedź: G d y  p o w o ł y w a n o  
l i o n f e r e n c y ę  (w S p a ,  o p u ś c i l i  boiszewi- 
C> K ij ó w , a T u r c y a  n i e  o:t r z y m a ł a  'esz- 
C ze t r a k t a t u  p o k o  jsjjjie. g o , którego prze­
prowadzenie imała zapewnić amiia grecka. Są­
dzono, że koiderercya w Spa będzie kierowała 
wypadkami. [Nadzieje te jednakże się nie spełniły. 
Rok..postały zmLenionf i obecnie w y p a d k i  k i e ­
r u j ą  k o n f e r e n c y ą .

i •— —
CZESI NIE MYŚLĄ ZREZYGNOWAĆ ZE ŚLĄ­

SKA.
PRAGA ,14. Iipca (Pat). Cała prasa czeska 

porrurfi i' ęfkczcm a zajmowała się irwestya ći?:- 
tezyńską. Pisma na ogół nyrażają’ tMę o kwet t /i

#“ poss^usiu

S

BIURO LWOWSKIE TO W. KOŁEK ROLNI­
CZYCH.

Lwowska Delegacya N. T. R. prewadzi ak- 
cyę agitacyjna werbunkową na rzecz M ałopol­
skich oddziałów Armii Ochotniczej i 0  L. O. 
Ponieważ ilość własnych prelegentów jest zbyt 
szczupła, przeto upraszam wszystkie osoby obe­
znane z prace, agitacyjną na wsi i m ałych mia- 
iteczkai h, a mogące na kil&a dni wyjechać na 
ro wincyę, by zechciały zgłosić się w biurze 
. ft. ul. Mickiewicza i, 26 I. plątro w czasie 

między godziuą 9—1 i 4—6 pop.
Ponieważ codziennie trzeba wysyłać znaczną 

ilość odezw iastrukcyi agitac. werbunkowych 
na prowincyę, a biuro Kółek Rolniczych me 
może nadążyć z powielaniem pism potrzebnych 
przeto upraszam Urzę.dy, instytucje publ. i 
prywatne poi.ndijące cyklostyle, oy zechciały 
ofiarować swą pomoc.

Jan W asung.
 -

OFIARNOŚĆ.
Kap. Sirzelczyk, ppor. Przyoylski i leg. I. 

bryg Degensiuck. Zygmunt o.idah zakład gra­
ficzny “ Ars, do dys.ozycyi Dowództwa Mało­
polskich Oddziałów. Armii Ochotniczej.

POŁĄCZENIE OhGANIZACYI WOJSKOWYCH 
W interesie dobra ogólnego, w obliczu gro­

żącego niebezpieczeństwa Polska Orgunizacya 
Wojskowa, Związek Strzelecki i Detachement 
rotui. Abrahama połączyły się, celem wspólnej 
akcyi organizacyjnej, oraz wojskowej.

Łanowski m. p., Komend Okr. P. O. W’., 
Dr. Dręgiewicz m. p., Kom. Zw. Strzeleckiego, 
Abraham rotm. m. p. Dow. Detachement.

—ł*t—
SEKCYA SAMARYTANKA CZERW. KRZYŻA 

zaprasza wszystkie Panie, które się zgicsBy do 
dyżurów na Stacyi posiłkowej, by zechciały się 
jawić na posiedzeniu, które odbędzie się 16 bm 
o godz. 11'30 w lokalu przy ul. b.elowskbgo 
6 I p. Przewodu. Zgórska.

ODDZIAŁ SAPERSKI 
C>OG. Lwów wzywa wszystkich obywateli nie­

zdolnych do służby frontowej do zgłaszania się 
do Rezerwy robotniczej w szkole Królowej Ja ­
dwigi przy ul Akademickiej.

DOWODZTWO MAŁOPOSKICF ODDZIAŁÓW 
ARMII OCHOTNICZEJ 

poizukuie rutynow anych sil podoficerskich obe­
znanych z prowadzeniem kancelaryi różnych 
oddziaiów i rachunkowością. Zgłaszać się mogą 
nieobowiązani dc służby wojskowej, z przezna­
czaniem tak  dla służby miejscowej jak  i w polu.

ZgłtszeHie przyjmuje k»ncŁiarya Dowództwa, 
koszary Zwmarstyn-swskie 7 I p.

—♦**— i ,
ZWIĄZEK STRZELECKI O L.

wzywa patryotyczną i ofiarną ludność bohater­
skiego Lwowa do składania przyborow opatrun­
kowych, karabinów, naboi i wszelkiej broni tak 
ręcinej jak i palnej. Oprócz tego Związek Strze­
lecki potrzebuje pewnej iiości krzeseł względnie 
ławek, oraz dwie szafy.

W ymienione rzeczy przyjmuje Kmda Związ­
ku Strzeleckiego przy ul. Ossolińskich 14.

Komenda Związku Strzeleckiego na wschód. 
Malopoiskę.

■— —
SKŁADAĆ BROŃ I PRZYBORY WOJSKOWE.

DOG. Lwów zwraca się ż apelem do wszyst­
kich Obywateli, posiadających jakąkolwiek b-oń 

! wojskową, jak  karabiny, rewolwery, amunicyę, 
bagnety, nadto woiskowrC przyrządy optyczne i 
celownijze, lub wogóle jakiekolwiek przedmioty 
nzbroienia lub ekwipunku żołnierskiego o skła­
danie tych przedmiotów we Lwowie w Zbro­
jowni (PouwaJs 13), w Przemyślu w Zbrojowni 
(Uwsarshiago 10), w innych miejscowościach w 
najbliższem Dow. Miasta wzgl. u oficerów Pla­
cu. Na żądanie wydawać będą władze wojsko­
we pokwitowania oddanych przedmiotów.

Zarazem wzywa DOG. ogół obywateli do od ­
dawania na cele arm ii łusek mosiężnych, alu­
miniowych, zapalników z pocisków arm atnich, 
jak i wógóle wszyskiego materyaiu półszlachet­
nego (mosiądz,. miedz., ołów) t.aL pochodzenia 
wojskowgzo, jak  i pry watengo,

umiarkowanie. “Narodni Listy" mayauy mn/ni|L
piszą ,:Możcsny oświadczyć, że trwamy
nadal iprzy żądianiiu plebiscy t  ', i że odrzucimy 
Każdy isposób rozstrzygnięcia, któryby uirudinrał 
naszą jSytttacyę na Sląsmi Cieszyńskim. N ie  m o­
ż e m y  ( n a r a ż a ć  s i ę  n a  n i e b e z p i e r z e ń ~  
ś  t w  on ( aż e b y  Ś l ą s k  m i a ł  b y ć  p o cf z i e lo-ny 
"F-eske Siovo" pisze: Koalicya postępuje je,av> 
strorurie, iw*brew woli parlninoniju 1 (całego naTOdu; 
pono;' a a lŚ I  całą od^oWiP.jf^ałnpsć. "Pravo Li­
du" pisze: Czechosłowacja trwa na stanowisku 
przeprowradizenia (plebiscytu.

—«■-—
Posisdzeriin Rady 0 &ro«y

WARSZAWA. 14. Iipca. (P at) Wczoraj od­
było się w Belwederze posiedzenie Rady Obro­
ny państwa, które przeciągnęło się do godz. 3. 
nad ranem.

 --+B+--
R. 0 . P. chse represyi.

WARSZAWA. 14 Iipca. (Tel wł.) Jak si? 
dowifduje Rada Obrony Państw, na dzisiejszem 
posiedzeniu mir.ia się zastanowić... nad środka­
mi represyjnymi wobec prasy. Uuało się jednak 
część tych zamysłów odrzucić. Zakw^stynnowa- 
no wogóle kcmpeleucyę Rady, która w tych 
sprawach może mieć prawa inieyatywy, feom- 
peteucyu należy do Sejmu.

—«■»—
Robotnicy w zh tz  werbunku

DROHOBYCZ, 14 Iipca (tel. w ł). Tutejsza 
Rada Robotnicza PPS uchw aliła oświadczyć go- 
to-wość wzięcia czynnego udziaiu w akcyi wer­
bunkowej i nie cofnięcia się przed najdalej idą­
cymi ofiarami. W errmnek robotników w fabry­
kach i lafineryach już się rozpoczął.

Nadia Rada Robotnicza uchw aliła wezwać 
roLotuików, aDy jednodniowy za-obek złożyli: 
na ceie związane z obroną państwa 1 trzecia 
część swej racyi aprowizacyjnej oddać do stacyi 
państwowej, względnie szpitali wojskowych.

- r~
Pat będzie sprzedany.

WARSZAWA, 14 Iipca (Tei, wł.). Krąży w 
Sejmie pogłoska, że Polska ajeneya tel. (Pat.) 
ina być definitywnie oddana kapitalistom pry­
watnym i zaaYen.ona na połurzędową aj^ncyę.

3 en. ifloasz&ieanez Tirae? na frent.
WARSZAWA. 14 iipca. (Pat.) Bawiący na 

ku racy i w Ciechocinku generał Iwaszkiewicz 
w najbliższym czasie ouejmie stanowisko n r 
froncie.

\
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O l ^ e s z e t s o  p r z e g ę ś f t i ś s n y  p l e b i s c y t  ?
„ K u r y e r  L w o w s k i  z a m ie s z c z a  k o r e s p o n d e n ­

ci (ze S z tu m u ,  k t ó r a  o d s ł a n i a  n a m  p r z y c z y n y  
.c z e g o  p o n ie ś l i ś m y  k l ę s k ę  n a  t e r e m e  p l e b i s c y ­

t o w y m  n a  W  a tr f r^ j  i w  p o w i a t a c h  n a d w ió la  i s k ie h .
W r a c a m  z  t a r y t o r y u s n  p l e b i s c y t o w e g o  —  p i- 

~:ae ip w  i n f o r m a t o r  z  S z tu m s k ie g o ,  g d z ie  ifd io w o - 
.  " h ś m y  W a jm iń s i - i e m u  I jo s n i te to w i  p ie b i s e v to \v e -  

>.mi J a k  w y g r a ć  m y ło  m o ż n a  w  s z tu m s k ie m ,  g o y b y  
p le b i s c y t e m  n i e  k ie r  r w a l i  k s i ę ż a ,  a l e  p r o f a n i .  P i e -  
b i s c y t  d o m a g a  s i ę  h td z i  m a ją c y c h  ż e l a z n e  n e r w y  
p o s i a d a j ą c y c h  c e t w a g ę  p r a c y  p o d  h m d e m  i e d e n  z a  
w s z y s tk i c h ,  a  tw s z y s c y  z a  je a ln e g  jy  a  n i e  s t r a c h a j -  
ł ó w .

M a i e m  ( s p o s o b n o ś ć  v -y p o w ie tf z ie ć  n i e j e d n e  v e r  
b a  y e r t a t i s  w a n r ,  K c m ia e to w i  p le b .  w  K w id z y n ie  

( z a ż ą d a m  s ą d u  s p o k  c z e ń s t w a  n a d  n ie c n ą ;-  g łu -  
>r'ą, t u h ó r ^ o w s k ą  i p a r t y j n ą  p r a c ą  'k i e r o w n i k ó w  
',7 K P . f J o ż ć  w y s ta .- .e z y  n a  r a z i e  ty lk o  t e n  j e d ć n  
-akt, ż e  g d y  1 4  d n i  p i \ e d  p l e b i s c y t e m  z d e b y i i ś m y  

y a j s J i u e j s z e  o s a d y  p o d n i e m c z a ły c i i , p r z e z  N e r o -  
c / j w  jsfca- t o w a n y c h  p l a c ó w e k ,  a  b y ły  wbdloki, ż e  
p rz y  ( w y tę ż e n ia  w s z y s tk i c h  siłf  1 f o i o o w a r . f e  m a ­
s ó w e k .  b  g ł ó w n i e  w y s u w a n iu  d z i a ł a c z y  l e w ic o ­
w y c h  y d b b y ć  m o ż n a  p o w ia t ,  t o  k s i ą d z  L u d w ic z e !^  
u z a l e ż n i ł  f d b s ta r c z e t t te  n a m  s a m o c h o  d ó w  o d  k a ż d o ­
r a z o w e g o  j e g o  p o z w o le n ia .

G d y b y  t o  'N ie m c y  b y l i  w ied feJeP  z  ja k  s ł a b ą  
. - ieu a m e ję tn ją  i n i e d o ł ę ż n ą  m a ją  d o  c z y n ie n i a  
- r g a r u z s c y ą  polską, to ^ to p ra w ^ d y  n ie  p o t r z e b o -  

a l ib y  ir z u c a ć  t y c h  s e t e k  m id o u ó w  a  m o ż e  m i-  
a r d ó w , tw  p l e b i s c y t  w a r m iń s k i .  G d y b y  w ie d z  js j i  

ż-5 o r z ^ z c c n y  t ó m i t e t ,  w y je ż d ż a j ą c y  f e m o c h o d e m  
' c-o-dziennSe iz K w id ź y n ia ,  n ie  u d a je  s i ę  w  p o w ia ty ,  

[ e d z ie  n o  n a t c h r i e n i e  ido P o z n a n ia ;  i IWia " s z a w y  
w t e d y  n i e  w id z ie l i  Dy t y c h  c u d ó w ,  I r tó ry c b  n ig d y  
n ie  ^ y ł o .

J e s t e ś m y  p r w k P n a n i  ż e  p l e b i s c y t  m ó g f  b y ć

w y g r a n y .  W y g r a ć  g o  m o g l iś m y  w w r z e ś n iu ,  p a ź ­
d z ie r n ik u ^  g r u d n iu .  W te d y  g o  „ z a r ż n ę ł a  W a r s z a -  
>wa. ( W y g ra ć  g o  m o g l i ś m y  w t e d y ,  g d y  „ z n a w c a  
B a ł t y k u " ,  (m e c e n a s  O . r a d ż i i  w a r s z a w s k i m  k o m i-  
t e t a m  (nie w y p ł a c a ć  p i e n i ę d z y ,  a l e  z a w i e s i ć  
p r a c ę  (a g  i t  a  c  y j n  ą  tali d r u g o ,  a ż  z n a jd z i e  s ię  
z b a w c a  k o m p e t e n tn y ,  m a j ą c y  z a u f a n ie  u n a r o d o ­
w e j  d e m c k r a c y i ,  a  n ie  „ r a d y k a l i z u j ą c y “  w  s p o ­
s ó b  p c c y a i i s t / c z n y  W a r m j i .

o P d ó w c z a s  p o t r z e b a  b y ł o  k i l k a s e t  t y -  
s  • ę  c  y  m a r e k  a  n i e  d b s z ł a b y  b y ł a  d o  s k u t z u  
, ;a rb e i ts g e im e n is ć h a f t“  (n ie n d c c k a  w  ty m  k o m p le c ie ;,  
‘w  ( tó r y m  w L d z fliśm y  j ą  p r z y  p r a c y ,  ś k u p i a ja c a  
w s z y s tk ie  p a r t y e ,  a ż  d o  w y łą c z n ie  n ie z a w ^ s iy c n  
s o c y a S is tó w .

N a  j t i r e n n c h  w a r*  l iń s k ic h ,  z w ł a s z c z a  n a d W i-  
jia ó sk ...en , ż a d n e 1',  a  ż a d n e j  m e m a  m te ł ig e . i c y i  A - 
g ó te c y a  p o l s k a  n i u s ; a ’a  b y ć  s t w o r z o n a .  S t w o r z o ­
n o  J ą  z  m ia te r y a lu  t a k  n i t d b s l a t e c z n e  g o , ż e  v / o g o ­
le  :i z i w i ć  s i ę  t r z e b a ,  iż  z b u d z o n e  P o l a k ó w ' w  
k t o  .o o rk u  I ł a w ie ;  S u s z u .  P r a c a  s z i a  w  n a j l e p s z e ;  
a ż  fdlu c h w i l i  w k r o c z e n i a  P o z n a ń c z y K Ó w  n a  t e r e n  
W t r d y  z a s n ę ł a  p r o p a g a n d a ,  p r a c o w a n o ,  d o  6. (n i 
g o d h m y  (d łu ż e j) , p o w s ta ł o  w s p a n i a ł e  k a s y n o ,  p o ­
w s ta l i  k o m is a r z e ,  d S ć k p ity  1 p r z e j a a d ż k ;  d o  P o z n a -  
(n 'b( i ( W c r s v a w y . P o w s t a ł y  t e ż  i n s y n u a c y e  —  
a  (w  W  k r o k  z a  n ie m i d e n u n c y a c y e ,  a ż  s k o ń ­
c z y ł o  (się (nad  n a  d u ż y  W a n  i u  z a  u f a n i a  w  ł a d  z  
•i a r e s z t o w a n i u  n a  fn ry ta r y u im  p o l s ld e m  lu d z i ,  k ió -  

i r z y  |w  m ai gorsz;, e h  c h w i la c h  n a jw ię k s z e  p o ło ż y l i  
z a s łu g !  W  p o b u d z e n i u  lu d n o ś c i ,  b y l i  b i c i  i s p o ­
n ie w ie r a n i  a l e  n i e  p o c h w a l a j ą c  t a k t y k i  k s ię ż y *  

nia_ ".zali |s lę  k r .
i A k c v a  p l e b i s c y t o w a  w a n m iń s ^ a  j e s t  o d s t r a s z a -  
ijącyim (przyksjadLim, Jialk nie powinno się przepre- 
wadzać ptobiscyti /■ Dski-Alfa.

Khm  psnzum iw a się z Siu]sze- 
wikami.

Litewski sztab generalny hom urrftuta: Pola­
cy, pod parciem bolszewików, usunęli się z Dy- 
neburga i z okolic na południe odeń. Nasze od­
działy hnii dyneburskiej zajęły ODUSzczoca przez 
Polaków linię k o c o w ą  od Kałkun do jeziora 
Smolwy i wyszły ua wschód na limę jezior od 
m ajątku Łaukiesy do jez. Dryświaty,

Spotkaliśmy się z kawa1 ery ą bolszewicką w 
okobcy jeziora Dryświaty Bolszewicy nas nie 
zaczepiaią.

Dci3 agenta# kolejowych.
N a  (m a ły c h  s t a c j  a c h  k o le i  o a ń s t w o w y ć h  o r a z  

p r a w i e  c a  w s z y s tk i c h  s t a c j a c h  'r o le i  lo l:a łn (y c h  
p e łn i ą  p lu ż b ę  ■ z a w ia o o w ć ó w  S ta c y i  t .  z w . a g e n c i  
k o le jo w i ,  ż a  c c  p o b i e r a j ą  p ł a c ę  w  g r a n i c a c h  o d  
8 0  jdo 220  k o r o n  m ie E ir ic z n ia . J u z  s a m  t e n  w y m i a r  
w y n a g r o d z e n i a  j e s t  w  d z is ie j s z y c h  w a r u n k a c h  t a k  
ś m ia s z n ie  (m a ły , ż e  g r a r i j c z y  z  a b s u r d e m .  J e ż e l i  
s i ę  (n a d to  z w a ż y ,  ż e  z  t e j  p ł r c y  a g e n c i  m u s z ą  
p o k r y w a ć  w y d a tk i  n a  o p a la r s j ą  i  (o św itiU e n ie  s t a c v i  
i l e w e n iu a ln ie  o p t o c a ć  siły  p o m o c n ic z e ,  t o  w p r o s t  
p o j ą ć  r t >  m o ż n a ,  z c z e g o  c i  I n a l i  m u r z u n i  ż y ją .  
N iew /ą tp -liw ie  (m u sz ą  z a t e m  m ie ć  j a k i e ś  " d o c h o d y ^ ' 
i (g d y b y  t e  d o c h o d y  n a w e t  n i e  " o c h o d z i ł y  z e  
ź r ó d e ł  n i e  c a łk ie m  c z y s ty c h ,  g d y b y  n a w e t  n i e  ł a ­
p ó w k i r t a n o w i ł y  p o d s t a w ę  e g z y s l e n c y i  a g e n t ó w  
k o le jo w y c h ,  t o z a r z ą d  k tołpi1 w  k a ż d y m  r a z i e  n ie  
'p o w in ie n  ( ś c ią g a ć  n a  s i e b ie  z a r z u tu ,  ż c  w y z y s l r u je  
s w o ;c ii  p r a c o w n i k ó w .  U z n a ł  t o  t e ż  p r e z e s  D y re k le y i 
iw o w s ir te j  (p a n  B arw iic fz  1 (Zsa J o g o  in j c y a ty w ą  w y ­
d z ia ł  V  p o s t a w i ł  w n io s e k  n a  p o d w y ż s z e n i e  p ł a c  
a g e n t ó w  k o le io w y e b  o  100 p r o c .  o r a z  n a  d io s ia^ - 
c z a . , h  a g e n t o m  b e z p ł a t n i e  m a l e r j - a tu  d o  o c a l a n i q  
i  (o ś .A  t l e n i a  p o z w e r z o n y c h  ™  s t a c y i .  N ie s to w  
S p r a w :  c i  m ie s i ą c a  " g d z i e ś "  u tk w iła  a
ty m c z a s - 1 n  l iłg e n c 1 k o le jo w i  d a ’e j  ż y ją  c h y b a . . .  z  ’ 
Ś w ie ż e g o  p o w i e f z a .  a l b o  m o ż e .. .  z  m iło ś ć -  d la  * 
. m r z ą d u  J ro le jo w e g o .  C h c e m y  w ie r z y ć ,  ż e  p . j 

t  i r  B a r w ic z  ju ż  c h o ć b y  efla  s a l w o w a n i a  p o w a g ,  
id z y  p a n  tw o w e j  p r z y s p ie s z y ' z aŁ an n d e n ie  te ;  
! :ą c e j p p r a w y .

<Stano^lsk(! ży t o .
Cyouistyczni posłowie seimow., wydali ode­

zwę, w której nawołują żydów do ziożema Pol­
sce ofiarnej pomocy. Odezwa kończy się słowa* 
m i ;

Dopóki jednak krew się leje na polach bi­
tew, dopóki niebezpieczeństwo grozi coraz bar­
dziej, należy wszystkich sił użyć aźefty usunąć 
to niebezpieczeństwo, ażeby wroga od kraju 
odizucić.

' Żydzi spełnijcie swój obowiązek obywatelski! 
Niechże każdy przyniesie niezbędne ofiary, za­
równo z krwi i życia, jak i z mienia 1 Niechże 
nikogo nie zabraknie przy obronie wolności i 
niepodległości Państwa Polskiego I

Narodowy Klub Zydowsaicb Posłów 
Sejmowych przy Tymczasowej Żydowskiej 
Redzie Narodowej.

Za wszystkich innych obczów żydowskich, 
od najbardziej zasymilowanych do ortodoksyj­
nych wyszły odezwy wzywające żydów do ofiar 
krwi i imienia na rzecz zagrożonej Polski

OdiTilodzerie starców.
I l^nzaeyjns od&rycle naukowe.
Od wirków ludzkość przemvśliwala nad spe - 

sobem przedłużeni! życia i odmładzania. ;
W  ostatnim  czasie profesor wiedeńskiego 

uniwersytetu Eugeniusz Steinach wydał książkę, 
w której podaje swe studya i doświadczenia nad 
odmładzaniem zwierząt i ludzi, ; pod ty tu łem : 
„O ocimłodzeriu i eksperyiuentałnem przywró­
ceniu sił żywotnych*. ,

Studya swe w tej dziedzinie Steinach prz*3* 
prowadzał od dziesiątków lat. Już w r. 1912 
rezultaty swych badań spisane złożył w wiedeń­
skiej akademii umiejętności.

W  studyach swych wyszedł on ze spostrze­
żenia, żc starczy uwiąd sił i energii pozostaje w 
związku z uwiądem gruczołu dojrzałości, oraz z 
doświadczenia, że niektóre gruczoły w organi­
zmie dają się przeszczepiać i regenerować.

Prowadzd tedy gruntowne długjletm u buda. 
nic, nad gruczołem płciowym i gruczo.em doj­
rzałości u zwierząt, aż doszed* do rezultatu,

gruczoł dojrzałości da się z uwiądu doprowa­
dzić u ap ow rót c o  stauu ożyw iem a , jeśli się stłu ­
mi funkeye gruczołu płciowego zapomocą małej 
op eracyi lub zapomocą działania promieni 
Roentgena Po przywróceniu w ten spesob 
aktywności gruczołowi dojrzałości zaobserwował 
on w całym órganiżmie odmłodzenie energii, 
apetytu, przypływ sił, słowem znamiona mło­
dości.

Następnie prowadził on niestrudzenie dalsze 
badania, stosując je do ludzi. Te nowe badania 
potwierdziły rezultaty poprzednich także odno­
śnie do organizmu ludzkiego. ,

Jeżeli się odkrycie prol. Steinacha sprawdzi 
naukowo, to ziści sJę odwieczne marzenie o od­
m ładzaniu ludzi, o przezwyciężeniu starosci.

W iedeńskie powagi naukowe, jak prof Hcdz 
knecht, dyrektor laboraloryum  roentgenowsluego 
w powszechnym szpitalu wiedeńskim, zachwy­
cają się w prasie wiedeńskiej odkryciem prof- 
Steinacha

W spółpracownik tegoż dr. Ronert Lich ten- 
slern opowiedział w wywiadzie d zien n ik arsk im , 
że zadziwiające rezultaty o im-łodzenia po ope­
racyi zostały zaobserwowane u p rzedw cześn ie  
zwiędłego, 42-ietniego robotnika, k tóry  od zysk ai 
p ełn ą  m ło d z ień czo ść , oraz 11 d w ó ch  k u p ców  65 
letniego i 70-letniego, u  Których objawy starcze  
całkowicie ustąpiły.! ią

Oczywiście odmłodzenie takie jest ty lso  tani 
możliwe, gilzie odnośne organy są jeszcze zdoiut 
do regeneracyi. rj [

BK^EfflSOTErr^’ r ^ r a a s

P flm lę tO T y  o p ip b S sey ta e li!
Datki przyjmuje fiomiiet Dbrony Kresów 
Zachoanieh, bwćw, plae fólaryaeRi 1. *Q.

Zwohiieni arssztanci warszawscy id< 
na frcnl.

W a RSŻAWA. .Gazeta poranna1- pisze: W
sobotę po południu z więzienia wojskoweso p ?> 
ul. Dzkiej 1. 19 uwolniono znacraą liczbę 
sztantow obwinionych c leksie i przestępstw^. 
Aresztowani owi bowiem wyrazili skrucnę i pre 
sili o wysłania ich na front,

 -
RinŁ otrzymały świętego patrona!
.Berliner Tagblatl* donosi z Rzymu,1 żc pa­

pież .zam ianow ał" św. Jana Chrzciciela pa; to ­
nem kinematografów, Stało : się to , w s k u u k  
próśb rzymskich właścicieli teatrów świetlnych 
o przyznanie im specyalnego śv ięlego.

W  nagrodę za tę łaskę papież przez kardy­
nała wyraził nadzieję, ze kinoteatry " .oczyszczą
się" w duchu chrześcijańskim.

A jakże!
—o—

J) ruchu robotniczego.
Tkalne Zgromadzenie Słotaarzpsźenia Praca

W  niedzielę 11. lipca odbyło się półro< ztn 
W alne Zgromadzenie Stow. dozorców l robo- 
tm ków dziennych „Praca".

Sprawozdanie z dotychczasowej działalność 
złożyli tow. Konarski i Reizesów na, zaznaczając, 
że w przeciągu pół roku liczba członków’ wzio- 
sla z 400 do 2500. Posiedzeń odbyto 12, zgro­
madzeń poufnych kilkadziesiąt, 1 publiczne 
Zgromadzenie w Ratuszu, a 2 dzielnicowe przy 
-il. Sapiehy, ^ o g ó le  działalność orgsniz.acyi by­
ła bardzc żywą i jest nadzieja, żc ortmnlzacyu 
n.ebawem obejmie wszystkich dozorców całego 
Lwowa. Do Zarządu zostali wybrani : Tow. Bo 
sy, Sawa przewodu. Peizesówna Karolina zast. 
D r ze w . Laropika sekretarz: Zarząd: Rosenblaf! 
Grzegorz, Łańcuta Jan, Tarnawski Józef, Gro: . 
Józef, Brawko Jan, Trojanowska Fiauciszki-, 
Kurzyński Franciszek, Sopotnicki Karo!, Sła 
wiński Piotr, Petecb Micnał i Stokłosa Frar,- 
ciszek.
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U sprawach tego działu 
.dnosić się należy uo 
Kcmisyi Związku Ras 
chorych ^Małopolski i 
---------Ś lą sk ? -----------

L W Ó W  
ul. Kopernika I. 26, II. p.

OCHRO PRSCY
Dział poświęco&y sprawom o c lo n y  i ubezpieczeniu pracnUcycił.

Wychodzi 
r a z  n a  t j ’d iz ir ;ń

jako organ 
Komisy! Zwląsltu Kai

dla chorych.

K o rc ? ’ s y a  z ^ j L a a k c w a .
odbyła po«:eldzetile w poniedziałek 12 b. m. 

pod przewodtojet1 vem p. B. Sawickiego*
Przyjęto ido wiadomości opracowany przez 

sekretarza Nacnera stanu - /zorowy cfia Kas cho­
rych. Statut ten od',x)wi*icia o  tyle pjtr.iebom 
spocitalnym, pas. 'te dlaje (możi(oić jaż ido. 9. czerwca 
1921 nie wpt >wadzać uoezowazeiua <fia rrdzin 
robotników palnych i (shiżby daniowe1'. Otłpowiadh 
to intencyi roznorządizenia HiJOstterftwa pracy.

O jtie Kasv się tylko przetworzą, to statut 
:cł winien zawierać termin co do św*Me!czeń za­
siłkowych aż ido 39 tygodni, ha iyle dawać muL
&.ą jKasy które-istnieją dłużej jak 3 iata. Kasy; 
które (zamkną swe czynnoścfi z (dln:-em zetwierdize- 
rae (nowego istatidM i na podstawie nowe, ustawy 
; tirwego statutu pows’an|ą jako nowe insiytu- 
cve beda miały ten obowiązek po 8 la .ach.

Zastanowiono pię dalej nad objaśnieniem za­
pomogi (robo ta i'ca niestałego* i zgodzono się na 
to, tże w sratoeie zawarta diefinicy®; że' to sa pra- 
cujący, których coraz kto mny wynajmuje do pra­

cy, a  iwięc ich pracodawca nie da się bezsporne 
o.oiaczyć,

Statui przyjęty ma być wysłany do Kas, aby 
go Iwniosty p.osząc za zatwierdzenie. Wedle tego 
czy jKasy zaraz wprowadzą ul ezplaczenia wszyst­
kie lory też nie trzeba w  statucie zawarte alter­
natywy ("cstawłć lub skreślić.

Dc (statutów dostaną Kasy wzory podań o za­
twierdzenie, iw których będzie uzasadnienie dlą- 
caeghj Itousa nie może natycnnńast przeprc wadzić 
wszystkich działów ubezpieczenia.

Próc'- i paLatwienie drobniejszych spraw 
postanowiła Jio^ilsya odnieść się db pcsłów aby 
kderweifipwałi u jnząĆN i iby uietyłko Kasy
b. paboru rosyjskiego miały przywilej otrzymy­
wania zaliczek na tworzenie tvch Kas, gromadze­
nie1 zapasów opatrunków i Steków, sprawianie zna­
komitych laparatów i przyrządów najnowszych. 
Wisfc i t  i Kssy Małopolskie winny mieć prat-ro* do 
togo. Komis''® poleciła sekreter,vatoui w tym kie­
runku wystosować pismo db posłów.

W  c ś ^ ż k n e ?  o ł i m l U .
W  ciężklto chwili przystępują Kasy chorych 

do oprowadzenia nowej ustawy. 'Niejednemu z 
tych. którzy w tym I lenniku pracować mają 
wydaje się, że trzeba przeczekać -wojenną wrza­
wę |a dopiero potem wziąć się do pracy.

Niewolno jednak tym, którym powierzono 
meczę nad zdrowiem i życiem prrcujących sta­
nąć fw połowic diogi. Nie wolnb tracić odwagę 
i phęć db twórczego czynu1! I to jesf shiżba dla 
dobra powszechnego i tu trzeba poświęcić się, 
opanować denerw owani)' i podjąć |slę tej konie­
cznej la tak  iTudnej roboty.

W prowadza’ąc w życe nową ustawę o ubez­
pieczeniu pracujących, oajemy pracującym lepsze 
i Wydatniejsze świadczenia dać im winniśmy 
wszechstronną (opiekę i moc. A chociaż gdzie- 
niegode ętosunki nie pozwolą na natyełimiastp- 
we wprowadzenie opieki nad rodzinami ubezpie­
czonych fbo i [pkasrzy brak’ i środków/ leczniczych 

Dpe tkankowych trudńo tyle wydobyć i . płacić 
— (to ij 'dnak już 'ubezpieczenie pracując/eh ■wszi-cłi- 
stronne będzie poż; tocznelmj i Łlła ogółu.

Dlatego nie w oim  się wahać powołując się 
na cężkie położenie Kraju zan eebać podjętej pra­
cy, trzeba z całą otiarnoscią prowadlźić dalej 
■rozpacz. t 1 łz ie  Jo.!

Ałe równocześnie potrzeba także, laby i wła- 
dre (pie nepom-niały o tych, którzy robią. W ła­
dzom także nie wolno — choćby powołując się 
również (np ciężką chwilę — dławiszy %■ łrąk ustawię 
powiedzieć tym co wyitonywać maią: “masz, rób 
co tnożess". Do w takich warunkach, naprawdę; 
h czego zrobić nie będą mogli.

Tęzeba (dać tom co robie mai? pouczenie, wska­
zówki, i|wytyczne jatoemi iść maja mzeba im wska- 
fcać. Niechaj władze nie zapominają o obowią­
zku prcwadżtmia ak cn  tworzenia instytucyi u- 
bezpKsczcniowyćTi.

Do tej nory władze niczego w tym Herunlrti 
nie Uczyniły, żadnych objaśnień nie otrzymały 
odnowlcdnlt (cznmjnlid — a chyba to żes zawczasu 
władz* (na szkodę ubezDiecwmia już ustawę tłu­
maczą.

Gdy rię bzyty i słyszy jakimi ś~odkami przy­
stępu’* s !ę db łworz<ojiia Kas chorych w b. zabo- 
i-eo rosyjskim, jakiej pomocy dbznaią ci; co tam 
tworzą jpzecz na nmvj> —. a z tern ponowna czego 
się Idbmag^ą Kasy majoooiiskie dbtąd zu‘p e ł n l e  
b e z s k u t e c z n i e ,  to naprawdę nie zdziwimy 
Się, (^th- usłyszymw; że są tacy; którym, z rozpaczą 
i jflechęcłą ręce opadają wśród tej pracy.

Mamy przetworzyć dotychczasowe Kasy oo- 
wmtowc 3 luicjSkie w1 kasy te"ytKwyalne. których

iadańr-em. będzie opieka nad WszysWfcni pracu­
jącymi w  dkręgu. M am y'w iec budować wleiltą 
leasę, jdać jej doskonałych ielrarzy; wygodne asn- 
bulatorya, dobrze urządzone biuro; wszystkie u- 
hządzenki IWznicze przygotować i £ljo lak prz-ppo- 
t wanej jinlstyTucyi wezv/ać ubezpieczonych: O o d ź- 
C,j3l I korzysta-clę w  e^wiłj po'rzeby. 
i A - tu w  kraju pdburzone nasze domy, zniszczo­
ne fnesze biura, porabowane nasze ambulatoryjne 
'urządzenia — choć skromne — A gdy się udajemy 
o pomoc <S:u tych Kas, gdy odbudowy nie istnie­
jących, Eubwtncyi dSa wegctaiących żądamy —
' nur; >-̂ 38onyaB̂ ! w * ^ yj saiair.inicąp

to głos nasz jest walaniem samotnego wśród bu­
rzy ! «

Nie (many chęci ni zamiani zazdrościć tym 
bo jna ton cel wszelkie otrzymali fundusze, co 
zdótoli już cd  dłuższego czasu nagromadzić i 
przygotować magazyny loko w. i (opairui f.ów. przy- 
stfjsowywać gtmachy i pokoje db potrzeb in sty -, 
tucyi — ale konstatujemy, że co słusz.(i i sprawie­
dliwe fdla Wrarsmwy, Lodzi lub Zagłębia to win- ‘ 
Ho być również słusznem dla Małopolski.

la m  (się kłaje tyle, aby w/starczyło na zzereg 
miesięcy, przygotowuje się to rok naprzód! i le­
żą łh?.jonowo zasoby czekając na zuzycie — a < 
w .MałopolEce nie moiżna choremu -ra­
ny ^laopubrzyć i fieku sprawić, bo 18 Kas cnorych 
nće teisti?iak> na nowe,, a  tylko wyłącznie z winy 
Władz! :

Niech taasi posłowie na to ^popatrzą. Niech 
znozuitoeią Ikrzywdte i (zło jakie pię dzieje Kasom 
Ma«opo’sSd-. 'Gdy się daje milionowe zaliczki na i 
tworzenie Kas cnorych na terenach gdżie ichr do­
tąd toic było, to bodaj 10-tą część tych pieniędzy 
należy dać do dyspozycyi Kas chorych Mało­
polski. . \

Niech ^rujnowane Kasy dostsuią zaliczkę na 
sprawienio lionSet znych Sprzęt^ówi i fc-.arzędii, niech 
nieistniejące Władza odbuduje zaiczKŁmi na przy­
szłość, ńtoch wszystKieui terom  d!a możność fi- 
niarpową (przystosowania urządź mia do wymo­
gów ptwe] ustawy, db zaopatrzenia się w zapasy 
opatrunków .i Eto ów.
f Cc jednemu się nlależy, to takiemu, samemu in­
nemu odmćwionfcEn być nie śmie.

A (gdy niewątpliwie ciężka cmrfla wśród któ 
rej jżyjemy i tak odbiera w idu pracownikom od­
wagę i" energię do ,soniecznęgo czynu, to nie 
mniej energię tę osłabia, czyn tetn paraliżuje nie- 
cinęÓ * tpornośe czynników miarodajnych, którzy 
gorzej jato po mocoszomr hraktują Tfasy chorych' 
w  Małópoisoe. ■ ■

Ł ! r s e s ? n ! k ó i s a  p r i f w a t n y - s h .
koniecznie musi być poprawioną. Anarchia 

która w  tej dziedzinie zapanowała nawołuje gwał- 
tear Idc przyspieszenia akcyi. Dzisiaj jeszcze pła­
cą pędni z kraju drudzy do W iean|a; inn. do 
B^ma, izpowu zitni db Pesztu; a  poważna cześć 
ubezpieczeniu podlegających, urządziła sję nd?- 
wygćdntoj i nie płaci mgldzSe. Takich uchyla­
jących się od ubezpieczenia, czy to oficvaln-e czy  
■chyłkiem jest ogromnie wiele, należy pr ■edb./śzy- 
stkiam iwytłmąć samym ubezpieczonym, że o swp- 
je (ubezpiecz.mie nieab ;ja, że •zubagniaią swą eune- 
ry turę. A choć; r-na  uzihaj i iicha i dtmtj, i — to 
jedna f idą  t 1 rzeczv t e  lepszemu.. Nie* będ de w pra­
wdzie MÓczpittzenlc tańszem, bo tańszem t>yć niei 
może, .ale oędzic wy^datnie.szern; obejmie płacd 
aż ((Jo 18 009 inymfc i (o(d inicli 'udzielać będzie świad; 
czenia, Ale to wszystko są mrzonki, tak długo; 
jak t?h'go ubezpieczeni sami nie nauczą się dbśfć 
o pwoje jutro!

Dziś pię dbbrze zarabia, nawet po za płacą 
w idu ima boczne dobre intoresa Ale to się skoń­
czy (przecież, i drobny mai ątoczek jato urzędnSjc 
ten f;ub ów sobie może nagroimauził (?) się zje 
— ;a foa stare łata, dla włdowj/ i sieroty nic nie 
rostanie. JA ty sam panie urzędniku wimienee temu; 
bo wcnylasz się od emerytury, 
i /,(! ( i (władze powinąy t  aczyt- na to, aby u* 

bezploczenie było przeprowadzone, powłim; ka­
rać isurowo tych oo zaniedbują obowiązek z g o ­
rzenia. A tych co zagranicę pieniądz^ ube: p.e- 
czo nych wysyłają — należy pouczyć z urzędu, 
że tego nie wolno — ale przedewszy-stkiem wpro- 
vraozćć trzeba ład w u s ta ję , trzeba ją zmienić 
i (rfo r*otrzeb przvstosovrać — a  potem, gdy rząd 
sam śpcłri obowiązek, może zaniedbujrjcych o- 
bowiązki wkarać.

POSIEDZENIE RADV ROUOTNTCZEJ odbę­
dzie pię w  piątek o gciz. 7-tmej wieczór.

ZIRZĄD KOŁA MIEJSCOWEGO ZWIĄZKU 
ZAW. KOLEJARZA odnosi się ao wszystkich po­
borców, Którzy posiadają bloki ćb ściągania wkła­
dek , aby tuicowe przedłożyli w Sezreau-yacle nar  
.dallej dnia 20, Upca 1920 r  celjm  zestawieni? ra ­
chunków.

  1
Z DNIEM 12. LIPCA utwarto z powrotem 

“Kucnnię kolejowa w GrażjTol'" ul, Leona Sa 
pueAhy.

i W ['PRAWIE ROZDZIAŁU TEPUTATCW RO- 
FOTNICZyTH sodbędzie się we czwartek o godz-
5-ejt ponoW ntu w Związku Stow. Spoż. “Jad, 
ność“ konfereneya kierowników robotniczych.

 -
25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 

“Kalendarzu ludowym'-' na r. 1921 w formie ;aS- 
zeszłego reku. ZwTaca się przeto  uwagę p. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z na!eżytość*ą 
pod adresem: Lud. To w Wydawnicze, Lwovr; 

— —
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g g l o s z ł s i i a -
,iyp. Msrya Helena
przy ul. Jakóba Hermana 
poszukuje natychmiast 2 
zdolnych palaczy.

iorożka w bar- 
rMlrtUwŁ dzo dobrym sta­
nie na sprzedaż. Wiadomość 
od 3 8 wieczór. Leszezak,
Zamarsiynów Lwowska i. 48.

37- 5

3 . 8 0 0  M k .
•Jam miesięcznie za dobry 
A'ikt i p o k ó j  k a w a l e r s k i  
z osotmem yejściem. Zgło­
szenia dc Admii.istracyi pod 
„Kawaler L.“

S y p la io fe ,
inne meble spredaje i ku­
puje „Ooroteunr, Sap.ehj;

Szmatom
cegły OKoło sto ca«o i i rc - 
łówki sprzedam tanio. Wy-
branowskiego 2.

rilHiTflPf** żonat- z do- L  > Ł U i u a  bremi świa­
dectwami potrzebny Gró­
decka 53 w sklepie. 44—3

34. 7|
.R obotników  ?n?0n„ ś
iz wyrobem ,ur betonowych 
poszukuje Betoniarnia Zie­
lona 73 róg uł Szewczenki.

7 0 -2
m m m m /m m ® *»

L i m m e i weneryczne, skórne, zastarzal > — 
•eczy •BEswoyeLĆ.i.siifca, ct.x-.

;£r’3E?.X!K»CP3ć3C, C4-.i»_sia. , ■V%T£ł2;«>'w «. 1. JtA.
Wstrzykiwanie preparatu Neo SaWarsanu tylko przed­
południem, ^3

kauczukowi i metalowe v ,•
r  konnie oc nait?*?zych cenacn

®asanaaa

Kościół dem okratyczny........................... 4 MR, -  fen,
W imię k r z y ż a ..........................................7
Lutnia robotnicza . . 7
Worek J u d a sz ^ w .....................................7
W kv.es ty i wyuiodżctwa rob- polsk

do F r a n c y i....................................
Z dziejów prasy socyahstycznej
Jezus i J u d a s z .................................... ......
Śmieszne h isto ry e .................................. '20

2
4

'30

Pro \ okator
Z Burzliwej doby ..........................
Ciernie Siąskie ....................................
Socyalizacya i Rady Robotnicze. . 
Rady Fabryczne i 2 wiązki Zawodowe 
Zarys stosunków Galicyjskich . .
Utwa i jej Indy....................................
Ubezpieczenie spcłecznt . . 
Gwarcncye wolności osobistej . .
Towarzysz 1 .........................................
Zasady ustroju Państw . . . . . .
Quo i/adis Polsko ? ..........................
Demokracya Kościuszkowska 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 . .

30
5
5
4
4
4 
2 
1
1 
1
2
5 

50
5

50

60
69

50

50

50
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(nż. Edir.una Lioański.

('slOS M CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. - -  Bez­
wład produkcyi przemy­
słowej, klęska mirst, pa 
skamtwo, korupcya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa.— Konsty- 

. tuty a, rząd i władze — 
Zakończenie.

D» nabycia we rzystkich fesięjar- 
niaeh i w Ludewcj1 T#v. Wydaw. 
vre Lwowie, u. Sykstacka 1. 21 

Cena 5 Mk

Ir.styliń Sg4?g^|
KIEGO pl. Dąbrowskiego 1. 
Usu«m elektrol. v.łosy, bro- 
d a v; ki, b 1 iz n y ,z m a rsz cz k i, p 1 n- 
m f  wąirobianne, wą g y  -  
masaż twarzy — leczy cho­
roby sk. rr,e, wypadanie wło- 
sow- — Farbienie włosów.

27-

ZH0 HJCIE
| $ i » a s e d w b j e n n e j  j a k e ś ó i

M M  i taiifcE -fcygs? ctone

w  r u l o n a c h  l u b  g a w d e B k a o l i
• •

5°L na rzscz T. S. L.
V % 5 ^ V Ł > I N J ^ 5

Z GR OKADZENIE
^ w ljfzk a i o b ^ f l o « e g o  S t o  w arsry fezeń  
W & {p ó łd z i« lczy c ii p r a c o w n ik ó w  k o ­

l e j o w y c h  w e  L w o w ie
od będzie się 

W NIEDZIELĘ DNIA 25-go LIPCA 1920 r.
S A L I  S O K O Ł Y  K X )L E J T > Y / E«J

o  g o d z i n i e  9 - t e j  r a n o
z następującym porządkiem dziennym.

]) O d czytan ie p ro tok o łu  z osiatuiegn Walnego 
Z grom adzenia . --E

.’) S praw ozd an ie z czynności Zarządu i R ady  
N adzorczej. '

3) R eo r g a n iz a c ja  Stowarzyszeń w sp o łd z ie lczy eh  
i założenie ak cyjn ego  Banku zjedn oczo wrch 
kooperatyw (referent Związku i cen tra ln i go).

4) Z m ian a  sta tu tu  § 5 p od w yższen ie  u d zia łów , 
ó) W yb ór u zu p e łn ia jący  cz ło n k ó w  R ady N ad ­

zorczej. j
6) Wnioski i interpelacye. '
Seicretarz Prezes Rd.N
T in z . 35—2 K o n o p a c k i .

Farby drukarskie i masę do wałków |
oraz wielki wybór papieru — poleca

Lwów, ul. Kołłątaja I. 2.

Fabryka meMi i wyrooow stolarskich

LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE1 
Lwów, Sykstuska 21. — Teleton Nr. 24.

w e  L w o w ie ,  . Ł y c z a k o w s k a  2 7
wykonujfc wszelkie roboty stolarstwa 

: budowlanego i menlówego :

Dr ADAM PRÓCHNIK '

DftSOKRACYfl
K O Ś C I U S Z K O W S K A
z wstępem sędziwego nestora historyków polskicti

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGC
Cena 50 Marek

„Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu 
Kościus-.kowskiem, przybywa nowe dz.ełc pióra 
młodego historyka dra K d a m  a P r o c h  n i * *  
p. t .:  ’.D e m o L  a c y a K o ś c i u s z k o w s h a “ 
N.e jest to — jak j iż z samego tytułu- wysika 
— zwykła motiograf”. Naczeirika, pomnażającą 
szczegóły z jogo życia rrywat.i -go, czy też pu 
bliczr<’go, ani też nie silił się autor r-a pcdai i. 
szczegółowe całego przeciegu, tylekrotnie już op 
sanego powstania. W dzie e tern autor postawił 
iobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra 
nych dokumentów historycznych, niewątpliwej war­
tość', jak na wsKróś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e '  i gorąre przywiązanie c!o ludn 
polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym „ywotem i całą p"wstańczą akcyą Tacieusza 

i I- ośduszki

h s ią ż iia  ta  p o w in n a  s ię  zn a leźć  *
r W  K a r l e j  l o i t o l i o t e o c  t

Si

Oz ś pa raz pierwszy
NowoSć! Film rosyjski!

W  ffc $,I *8Śt a  życia w sp ó łcz esn a  d ram at 5 -ciu  an tach  z ży c ia  ai y stok racy  lo syp  \

W «  F r e o l b ^ a a e i i s k a j a  w  reli g ld w n ejy
li- U 11

m

i X » 0  3 T A B T C I A
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